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Pierwsze granaty niemieckie padają na lad amerykański
N ie m ie c k ie  lo d z ie  p o d w o d n e  n a  m o rz u  K a r a ib s k im

W a c h m is trz  ło w c ą  c z o łg ó w
Z K W A TERY  G ŁÓ W N EJ N A 

CZELNEGO WODZA 18. 2. — N a
czelna K om enda Niem ieckich Sił 
Zbrojnych kom unikuje w dniu 17 lu
tego :

W  czasie w alk na środkowym od
cinku fron tu  wschodniego udało się 
pewnemu oddziałowi n ieprzy jacie l
skich sił zbrojnych przedrzeć przez 
nasze linie w rejonie położonym o 
80 km na południowy wschód od 
W iążm y. Po zaciętych w alkach od
dział ten w wyniku naszego k o n tr
a tak u  został otoczony i zniszczony. 
R eszta sił n ieprzyjacielskich dosta ła  
się w nasze ręce w liczbie 1.848 jeń 
ców. Poza tym  zdobyto 17 czołgów, 
86 dział, se tk i karabinów  m aszyno
wych, granatn ików  i sań  z zaprzęg

W ażne obiekty brytyjskie w Libii wych na obiekty wojskowe na wyspie
i na Malcie były wczoraj w ielokrot
nie atakow ane przez lotnictwo włos
kie i niemieckie. W  ożywionych wal
kach pow ietrznych z udziałem sil
nych eskadr samolotów, zestrzelono 
łącznie 17 maszyn angielskich, z cze
go 15 strąciły myśliwce niemieckie, 
zaś dwa myśliwce włoskie. Dalsze 
sam oloty angielskie zniszczono na 
ziemi.

N a M orzu Egejskim włoskie sa
m oloty torpedow e trafiły jeden sa
m olot nieprzyjacielski, k tóry spadł 
do morza.

W e w torek we wczesnych godzi
nach porannych odbyła się p róba 
ataku na Castel Vetrano. Dzięki nie
zwłocznie podjętej akcji ziemnej o-

M alcie, trafiono  bombami sam oloty 
znajdujące się na tam te jszym  lo tn i
sku, przy czym zniszczono dwumoto- 
rowe bombowce. Pow stało k ilka po
żarów. Koło La V ale tta  obrzucono 
skutecznie bombami kilka baterii 
a r ty le r ii przeciw lotniczej, oraz po
zycje reflektorów ,

BER LIN , 18. 2. —  Ja k  kom uni
k u ją  ze strony  w ojskowej, od począt-

ku w ojny do dnia 31 grudn ia 1941
roku niemieckie siły zbrojne zni
szczyły 8593 sam oloty b ry ty jsk ie . 
W tym  sam ym  okresie czasu lotnic
two niemieckie w w alkach przeciw 
ko W ielkiej B rytanii straciło  tylko 
1786 samolotów. Bilans włoski ze- 
strzałów  sam olotów n ieprzy jacie l
skich i w łasnych s tr a t  u trzym uje  się 
m niej więcej w tym  sam ym  stosun
ku co bilans niemiecki.

Alianci stracili
33 lodzie podwodne
TOKIO, 18. 2. —  W toku wygło

szonego dziś przem ów ienia przed 
parlam entem  m in iste r m arynark i ad 
m irał Szim ada podał do wiadomości, 
że od chwili rozpoczęcia wojny prze
ciwko A nglii i Stanom  Zjednoczo
nym  Japończycy zatopili ogółem 33 
łodzie podwodne aliantów . Jeszcze 
w czasie kam panii m alajsk iej japoń
skie łodzie podwodne operowały na 
wodach indyjskich, zadając dotkliwe 
ciosy h an d ló w  państw  sprzym ierzo
nych i przecinając pozaf rontowe li
nie kom unikacyjne. Wobec zdobycia 
S ingapuru  Japonia będzie m ogła roz
szerzyć swą kontrolę m orską i po
w ietrzną również na Ocean In d y jsk i

giem oraz m nóstwo innego m ateria łu  brony przeciwpowietrznej zestrxeio
wojennego. Jak  dotąd ustalono, po 
stro n ie  n ieprzyjacielskiej poległo na 
polu walki 5.000 zabitych. W czasie 
od 14 do 15 lutego w w alkach na 
wschodzie zdobyto łub zniszczono o- 
gółem 78 czołgów i 134 działa. l o t 
nictwo sowieckie s trac iło  w dniu

no 1 bombowiec typu „W elling ton '. 
k tóry  spłonął; załogę składającą się 
z 6 N ow ozelandczyków  wzięto do 
niewoli. Dalszy sam olot tego samego 
typu został zm uszony przez pewien 
myśliwiec niemiecki do lądowania 
kolo  M odica. Sam olot ten nie od 
niósł żadnych uszkodzeń, a załoga

Imperium Brytyjskie załamało s!q
w e  w s c h o d n i e j  A z j i  p o  u p a d k u  S i n g a p u r u

TOKIO, 18. 2. —  Cała p ra sa  ja 
pońska om awia w poniedziałkowych 
rannych  w ydaniach fa k t kap itu lacji 
S ingapuru , określa jąc datę 15 lutego 
jako „dzień, w k tó rym  w h istorii 
św ia ta  zaszedł zdecydowany zw rot“ . 
„Tokio Niczi N iczi“ oświadcza, że u- 
padek S ingapuru  je s t równoznaczny 
ze zlikwidowaniem  wpływów b ry ty j
skich na te ren ie  wschodniej Azji.

g ap u ru  —  ja k  pisze w dalszym  cią- derskich posiadłości kolonialnych w 
gu w ym ieniony dziennik —  w yzna- Azji W schodniej“ . A u stra lia  znala- 
cza s tra teg iczn ą  w artość te j w y s p y ,; zła się w  sy tuacji bezpośrednio za- 
posiadającej doniosłe znaczenie nie I grożonej.

w czorajszym  48 sam olotów . Czttery n '? s‘ « a n y c h  uszkodzeń, a załoga - « « » .
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top iły  przed w yspam i A ruba i Cura-1 ^  niemieckich sam olotów  nurko- | mtniec- Geopolityczny ch a rak te r  Sin-
ęan trzy  s ta tk i-cy s te rn y  o pojem no
ści 17.400 b rt. o raz ostrzeliw ały  
ogniem  arty lery jsk im  ra fin e rie  n a f 
tow e i urządzenia portowe.

W A fryce Północnej nie było ża
dnych w ażniejszych działań  wojen
nych. N iem iecka łódź podwodna za
atakow ała  przed A leksandrią zespół 
b ry ty jsk ich  okrętów  wojennych, sk ła 
dający  się z jednego krążow nika i 
trzech  kontrtorpedow ców . Dwie je 
dnostki n ieprzyjacie lskie zostały 
ciężko uszkodzone celnymi torpedam i.

Pośrednictwo pokojowe wykluczone
P o g ł o s k i  o  k r o k a c h  m e d i a c y j n y c h  S a l a z a r a

BERLIN, 18. 2. — W  związku , warunkam i z  uwagi na 
ze spotkaniem  czołowych mężów 
H iszpanii i Portugalii, ożyły pogło
ski o pośrednictw ie pokojow ym , 
związane z osobą premiera Portugalii 
Salazara, który miał powziąć w tym 
kierunku odpow iednie kroki. Berlin

W czasie nalo tu  pojedynczych i odżegnał się mom entalnie od  tych 
bombowców bry ty jsk ich  na Zatokę pogłosek, wyraźnie podkreślając, że 
Niem iecką, zestrzelono w ciągu o- wszcllde kom binacje na temat ewen- 
s ta tn ie j nocy jeden sam olot n ie p rz y -1 tualnych skutków  spotkania reprezen- 
jacielski. | tantów  H iszpanii i Portugalii w Se-

W ym ienlony w kom unikacie wo.
Jfennym z dnia 15 lutego w achm istrz
K irchner, celowniczy baterii a rty le rii 
szturm ow ej, zniszczył w dniu wczo
rajszym  siedem  dalszych czołgów 
n iep rzy j acielskich.

Komunikat w ioski
RZYM, 18. 2. — W łoski kom uni

kat w ojenny z w torku dnia 17-go 
lutego podaje:

N a odcinku Mechili, działalność 
oddziałów  wywiadowczych.

villi, lansow ane przede wszystkim 
przez prasę am erykańską, są zupeł
nie bezpodstaw ne. H iszpania i P or
tugalia mają zresztą swoje własne 
doświadczenia co do wojennych ten
dencji Anglii i Stanów Z jednoczo
nych — jeśli przypom nim y tylko 
sprawę wyspy Tim or i Fernando 
Po.

W  Berlinie podkreślają, ie  po 
średnictw o, mające na celu do p ro 
wadzenie do  rychłego zakończenia 
w ojny jest niemożliwe pod  żadnymi

obecną sy
tuację militarną. N ie może być mo
wy o pokoju, dopóki nie zostanie 
rozstrzygnięta .wojna z bolszewizmcm 
i imperializmem anglo - saskim. Ja 
kiekolw iek kom prom isowe rozstrzy
gnięcia nie mogą w ogóle wchodzić 
w rachubę. Sens obecnej wojny leży 

konieczności doprow adzenia

tylko w znaczeniu ofensyw nym , ale 
także defensywnym . Z chwilą kap i
tu lacji S ingapuru  załam ał się sy 
stem  obronny, stanow iący jedyną 
nadzieję dla A ustra lii, Indyj Holen
derskich i Burm y. O dtąd S ingapur 
stan ie się jedną z najsiln iejszych baz 
Japonii w toku  dalszej w ojny p rze
ciwko A nglii i S tanom  Zjednoczonym.

SZTOKHOLM, 18. 2. —  W iado
mość o bezw arunkow ej k ap itu lacji 
S ingapuru  w yw ołała w Londynie 
przerażenie. D zienniki urzędow e 
stw ierdzają , iż gdziekolw iek rzuci 
się okiem, nie widać nigdzie nic po
m yślnego. Również p rem ier angielski 
Churchill, usiłu jąc pocieszyć naród 
angielski p rzyznał, iż położenie W iel
kiej B ry tan ii je s t niezw ykle pow aż
ne. „Idziem y ku burzy“ —  w yraził 
się Churchill niezw ykle pesym istycz
nie.

Rzecznik rządu  angielskiego w 
obliczu o sta tn ie j klęski ośw iadczył: 
„W  Azji W schodniej Japończycy są 
nadal w ofensywie. Nie słyszeliśm y 

o jakim kolw iek k o n tra ta -
w konieczności doprow adzenia do j 
zupełnego zwycięstwa m łodych państw  j dotychczas

K ry ty k a  wobec rządu  angielskie
go w zm aga się n a  sile. N ow ojorska 
służba prasow a donosi z Londynu, 
iż londyńczycy nie m ogą po p rostu  
zrozum ieć, jak  doszło do p rzeg ran ia  
osta tn ich  wielkich bitew. Wiele osób 
je s t tak  przygnębionych, ze nie mo
że czytać gazet i zam yka rad ia  w 
czasie podaw ania wiadomości. T akie 
są skutki w szystkich b ry ty jsk ich  
„planow ych odwrotów i ucieczek“.

W znowienie
komunikacji

SZANGHAJ, 18. 2. — Po n ap ra
wieniu w ciągu osta tn ich  tygodni na
sypu m ostowego łączącego ląd s ta ły  
z w yspą S ingapur, podjęto w nie
dzielę ponownie ruch kolejowy na 
tra s ie  to ru  m alajskiego, długości 
1700 km od granicy burm ańskiej aż 
do S ingapuru.

60 tysięcy żołnierzy 
poddało się

TOKIO, 18. 2. —  J a k  donosi a-

posiadłości kolonialnych aliantów  
zna jdu ją  się w rękach  japońskich , a 
inne są zagrożone. W A fryce północ
nej w ojska b ry ty jsk ie  zostały  o d p a r -1 
te  aż do linii Tm im i-M kili. Zawiodły

dłuższy czas pokoju  i uporządkow a
nia Europy.

W ciągu bieżącego roku niewątpli 
wie zapadną znamienne rozstrzygnię
cia. Przed nimi jednak wszczynanie
akcyj pokojow ych oznaczałoby to rów nież nasze nadzieje pokładane 
samo, co przeszkadzanie norm alnem u przebiegu operacji zimowych na 
rozw ojow i rzeczy. Berlin stw ierdza, 1 froncie rosyjskim . O sta tn ią  w ielką 
iż r. 1942 — całkowicie różni się od ; kom prom itacją było przepuszczenie 
trzeciego roku poprzedniej wojny j zespołu niem ieckich okrętów  wojen- 
światowej. D latego też opieranie się ( nyeh przez K anał La M anche, co by

ło d la  f lo ty  Jego  K rólew skiej Mości 
pow ażnym  ciosem prestiżow ym ".

na podobnych przesłankach, jak wów
czas, chybia cclu.

Europa powojenna madę in Washington
P a ń s t w a  n e u t r a l n e  n i e  m a j a  d o  n i e j  z a u f a n i a

ZURYCH, 18. 2. —  J a k  w ynika 
z  w stępnego a rtyku łu , zam ieszczone
go przez wychodzący w Bazylei „N a
tional Z eitung“ , naw et s tro n a  neu
tra ln a , k tó ra  poza tym  u jaw nia ra 
czej nadm iar niż brak  zrozum ienia 
dla spraw y sprzym ierzonych, nie ży
wi najm niejszego zaufan ia do planów 
pokojowych rozgłaszanych po św ie
cie w pom patycznych sławach prz^z 
W aszyngton. Dziennik ten  między 
innym i stw ierdza: „Propagow ane
przez sprzym ierzoną p artię  w ojenną 
p ro jek ty  na przyszłość nie zda ją  się 
posiadać zbyt wielkich kw alifikacji 
do isto tnego zabezpieczenia naszem u 
kontynentow i upragnionego pokoju

U kłady federacy jne „Czesko-Pol- 
sk ie“ oraz „Jugosłow iańsko-G reckie“, 
m ają  c h a rak te r  próby zaradzenia 
nieszczęsnem u rozproszkow aniu
państw  z okresu przedw ojennego w 
ram ach regionalnych związków pań
stwowych.

„E uropa  jako  obrszar w spółpracu
jących z sobą bloków państw ow ych“ 
—  oto p lany przyszłości, k tó re  m a
ją  stanow ić równocześnie program  
działania. Jed en  tego  rodzaju  blok 
państw ow y m iałby obejmować S kan 
dynawię, inny —  obszar W isły i 
Dunaju, inny w reszcie —  półwysep 
B ałkański. W ystarczy  jednak  p rzy 
pomnieć sohi# tego  rodzaju  system y

istn ie jące  w swoim czasie, Jak ,.Ma
ła E n te n ta “ , lub „E n ten ta  B ałkań
ska“ , aby zrozum ieć niedopuszczalność 
tw orzenia tego  rodzaju bloków reg io
nalnych. Podobnie jak  ongiś „M nła 
E n te n ta “ była zwrócona przeciwko 
W ęgrom , a „E n ten ta  B ałkańska“ 
przeciw ko B ułgarii, tak  sam o te 
bloki reg ionalne m iałyby niew ątpliw ie 
za zadanie u trzym yw anie w p rzy 
szłości w szachu wspólnego przeciw 
nika. P ań stw a czujące się pod k u ra 
te lą  swoich sąsiadów  i to  w łaśnie 
wrogich, będą z konieczności również 
i w przyszłości zarzew iem  niezado
w olenia, irredLnty i nowego niebez- 
nieczeństw a w ojny."

Również źródła am erykańsk ie 
pesym istycznie o k reśla ją  położenie 
w  A zji w schodniej. Jed n a  z rozgło
śni Stanów  Zjednoczonych stw ie r
dza: „Z chw ilą upadku S ingapuru
przypieczętowany został los holen- 

---------------------------- o

do poddan:a się 
n a  u fortyfikow anej wyspie S ingapur 
oceniane są w przybliżeniu na około 
60.000 żołnierzy. Z tego około 15.000 
przypada na Anglików, 15.000 na 
A ustralijczyków  oraz 30.000 na woj
ska hinduskie. Ponadto w mieście 
S ingapur znajdu je się około 1 milio
na osób ludności cyw ;lnej, w tym  
120 angielskich kobiet i dzieci,

Przed zajęciem  
wyspy Ambon

TOKIO, 18. 2. -  Jak donosi
dziennik „Yomiuri Szim bun", silne 
oddziały japońskie odniosły sukcesy 
na wyspie A m bon (A m boina). N a
leży się liczyć z zupełnym  zajęciem 
tej wyspy w niedługim  czasie.

Admirał Hart zginął
n a  z a t o p i o n y m  k r ą ż o w n i k u  „ H o u s t o n “

SZA N G HA J, 18. 2. — A dm irał 
S tanów  Zjednoczonych H a rt, k tóry  
w dniu 7 lu tego  został usunięty  ze 
stanow iska naczelnego dowódcy na 
rzecz w ice-adm irała holenderskiego 
H elfricha, poległ, jak  donoszą z Sa- 
raba ja , na pokładzie krążow nika 
Stnnów Zjednoczonych „H ouston".

K rążow nik „H ouston", ja k  wyszło 
n a  jaw  obecnie, został zatopiony w 
dniu 4 lu tego  w bitw ie m orskiej koło 
wybrzeży Jawy wra* z dwoma ho

lenderskim i krążow nikam i ..Hou
ston" był ciężkim krążownikiem  spu
szczonym na wodę w roku 1929 i po
siadającym  wyporność 9500 ton. 
Szybkość tego  okrętu , k tórego  zało
ga liczyła 615 ludzi, w ynosiła 32,7 
mil m orskich. U zbrojenie krążow ni
ka składało się z 9 dział 20,8 cm., 
4 dział 12,7 cm., 2 dział 4.7 cm., 
oraz 8 dział przeciw lotniczych kali
b ru  4 cm. N a pokładzie posiadał on 
4 sam oloty w yrzucane katapu ltą .
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Pakt gen. Sikorskiego z ZSSR w krytycznej ocenie
Kraków, 18 lu tego

Jesień  roku 1939. R esztk i a r 
mii polskiej ciągną na wachód, zmę- 
szone ciężkimi bojam i i z rozpaczą 
w sercu. W tem lotem błyskawicy 
rozchodzi się wieść, że czerwona a r 
m ia przekroczyła granicę, niosąc po
noć Polsce przeciwko Niemcom. 
Lecz, gdy trag iczny  pochód żołnie
rzy polskich zetknął się z przednim i 
strażam i sowieckimi, padają  pierw 
sze s trza ły , s trza ły  bolszewickie, za
m ykające o sta tn i a k t d ram a tu  w rze
śniowego.

Bolszewicy w bija ją  nóż w plecy. 
Cios je s t śm iertelny, a  tym  trag icz
niejszy, że łudzono się, iż ręka, 
jftó ra go zadała, je s t ręką, jeśli nie 
sprzym ierzeńca, to w każdym  razie 
związanego z P olską pak tem  o nie
agresji.

„N iesiem y w szystkim  narodom  
wolność, oswobadzamy Polaków od 
jarzm a kapitalistycznego, zapew nia
ny wszelkie swobody“ — wołali bol- 
;zewicy po wkroczeniu do wschodnich 
jiem  polskich. Rychło jednak p rze
konali się Polacy, na czym polegała 
a  wolność i to  oswobodzenie. Żoł

nierze polscy, ludność cywilna, kobie- 
:y, dzieci, chłopi, robotnicy, ba — 
lolscy komuniści naw et wraz z lewi
cowymi działaczam i i litera tam i za
pełnili w ięzienia bolszewickie. Ślepy 
'.eror w ydzierał praw ie każdej rodzi
nę iogos DasKiego i rzucał go a
Śmierć lub n a  s ta ry  polski' szlak 
nęki i cierpienia — na Sybir.

W k ra ju  zapanow ał najsroższy  n- 
‘risk, wróciły czasy carskiego reżi
mu, czasy najazdów  m ongolskich, 
Moskwy Iwanów Groźnych i Miko- 
ajów. Znowu ta jg i syberyjskie za- 

‘udniły się Polakam i, w ięzienia roz
brzm iew ały wyrokam i śmierci, pol
skie miejscowości wyludniły się jak

Ho te BelisSia 
opuścił liberałów

SZTOKHOLM, 18. 2. —  Były 
przewodniczący rządowej partii li
beralnej Hore Belisha oraz dwóch 
,’złonków p artii E d g ar G randwille i 
sir H enri M orris Jones w ystąpili, 
według doniesienia R eutera, z partii. 
G rand ville i Jones zostali — jak  u- 
zupełniająco podaje R eu ter — pocią
gnięci przed p artię  do odpowiedzial
ności za w strzym anie się od głoso
wania w czasie ostatn iego wyraże- 
iia Churchillowi votum  zau fan ia  w 
zbie Gmin.

Po4zla na dno
SZTOKHOLM, 18. 2. — Ja k  do

noszą z Nowego Jo rku , n a  A tlan ty 
ku została  storpedow ana i skutkiem  
e g o  zatopęła korw eta, płynąca w 

służbie konwojowej b ry ty jsk ie j. Za
ginęło 36 członków załogi.

Nowy inwalida
SKW ILLA, 18. 2. — Jak  donoszą 

i  T angeru , do portu  g ib raltarsk iego  
irptynął b ry ty jsk i kontrtorpedow iec 
poważnie uszkodzony bombą lo tn i
czą na wodach śródziemnomorskich. 
Z pokładu okrętu  wyniesiono zwłoki 
i  zabitych .oraz 16 rannych.

po czarnej śm ierci. Zbyt głęboko za
padły w naszą pam ięć przejścia  z 
r. 1939, kiedy to  władcy moskiewscy 
w chwili, kiedy powinni byli w yka
zać sw ą przyjaźń, dokonali zdra
dzieckiego napadu, kiedy zapowiadali 
wolność — mordowali tysiące nie
w innych Polaków za  to  ty lko , że 
byli Polakam i.

Zaledwie pułki sowieckie objęły 
władzę w zajętych k rajach , rozpętała 
się dzika, ok ru tna bestia wschodu, 
tępiąc, m ordując winnych i niewin
nych. T ak  p rzedstaw ia się rzeczy
wistość, stw orzona przez system  bol
szewicki. P ogarda dla św iata, lekce
w ażenie życia ludzkiego i godności 
człowieczej, podeptanie w szystkiego 
co słabsze — oto hasła  pionierów 
„najspraw iedliw szego i najszczęśliw 
szego u stro ju  sowieckiego“.

N a tym  tle  zaznacza się w d ram a
tycznych i trag icznych  rysach postać 
generała  Sikorskiego, k tó ry  niedaw
no bawił w Kujbyszewie (daw niejsza 
S am ara) i Moskwie jako pełnomoc
nik Londynu do rokowań w spraw ach 
polskich. P ostać generała  S ikorskie
go by ła zbyt znana i popularna przed 
wojną, aby trzeba było bliżej go c h a -1 
rakteryzow ać. N iezły żołnierz i 
człowiek czystego charak te ru , bez 
żadnej wątpliwości poświęciłby się 
bez żadnych zastrzeżeń dla w ybranej 
spraw y. Nie było jednak ta jem nicą 
d la szerokich kół społeczeństwa pol
skiego i  czasów piastow ania przez 
g enera ła  S ikorskiego wysokich god
ności w k ra ju , że odznacza się on 
m ałym  ta len tem  politycznym  i nie 
posiada w tym  zakresie większych 
zdolności an i wyczucia, niezbędnego 
dla polityka, zakrojonego na szerszą 
skalę. U jaw niło się to  też w obec
nym , p rzykrym  dla narodu polskie
go okresie. Sikorski postaw ił n a  A n
glię w s tu  procentach i czyni wszy
stko, co mu Londyn poleci, w ierząc 
zapewne, że oddaje tym  najlepszą 
przysługę swem u narodowi. A nglia 
kazała  m a zapomnieć o s traszn e j 
rzeczywistości polskiej n a  terenach , 
zajętych w swoim czasie przez bol
szewików 1 generał Sikorski w iernie 
trzym a się tego w skazania. A nglia 
kazała  mu udać się do Rosji i czy
nić s ta ra n ia  o utw orzenie tam  arm ii 
polskiej, — generał Sikorski posłu
sznie pojechał i konferow ał ze S ta
linem, a  naw et zaw arł „pak t p rzy 
jaźn i“ w im ieniu em igracyjnego rzą 
du polskiego. P ak t ten  podpisany 
pomiędzy rządem  ZSSR a  rządem  
em igracyjnym , przebyw ającym  w 
Londynie, przew iduje zobowiązanie 
się przez rzęd sowiecki „do uznania 
i poszanow ania gran ic byłej Rzeczy
pospolitej P o lsk ie j'1, w zam ian za co 
n a  teren ie ZSSR m ają być u tw orzo
ne oddziały w ojska polskiego z tym , 
że wyekwipowanie musi dostarczyć 
dla tych oddziałów A nglia. Sikorski 
je s t człowiekiem szczerym  i nie ule
g a  wątpliwości, że powodował się 
najlepszą w iarą  przy  r.woich roko
w aniach z czynnikam i sowieckimi. 
Nie zdaje on sobie jednak spraw y, 
z kim  m a do czynienia. Zapomniał 
widocznie, że człowiekiem, k tóry  
podpisał w raz z nim  nowy p ak t przy

jaźn i, je s t  przecież ten  sam  Stalin , 
k tó ry  zaw arł swego czasu pak t nie
ag resji z Polską w r. 1935 na lat 
dziesięć, czyli m ający obowiązywać 
do r. 1945. Tym czasem  wszyscy wie
m y, w jak i sposób p ak t ten  został 
złamany...

Czy istn ie ją  obecnie większe gw a
rancje do trzym ania pak tu  przyjaźni 
przez rząd  sowiecki? Raczej odwro
tn ie. G enerał Sikorski po podpisaniu 
pak tu  ze S talinem  z pow rotem  w yje
chał do A nglii, gdzie w ygłosił okoli
cznościowe przem ówienie, w którym  
oświadczył, iż jako w spółau tor pak
tu  z rządem  sowieckim w ierzy w 
szczerość deklaracyj sowieckich i nie 
m a żadnych wątpliwości co do tego, 
że rząd ZSSR dotrzym a zaciągnię
tych zobowiązań wobec drugiej uk ła
dającej się strony  i w strzym a się od 
ingerencji w spraw y w ew nętrzne n a 
rodów europejskich...

Z jak im  uczuciem słowa te  p rze
chodziły przez jego u sta , w obliczu 
dziesiątek  tysięcy o fia r polskich, ję 
czących w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych sowieckich od da
lekiej północy aż po K aukaz, łatw o i 
sobie w yobrazić. Bolszewicy nie czy
n ią jednak  żadnych złudzeń co do 
swoich właściwych tendencyj wobec 
Polaków  i narodów europejskich. 
Potrzebując n a  gw ałt m aterja łu  w oj
skowego, zwolnili w praw dzie jeńców 
polskich, zdolnych do służby z k a ra 
binem w ręku, nie chcą ani słyszeć 
o zwolnieniu tysięcy niewinnych 
starców , kobiet i dzieci, oderwanych 
od m atek i skazanych n a  powolną 
śm ierć w strasznych  w arunkach „ ra 
ju  sowieckiego“.

Japończycy przejął! od Anglików
b w l y j s k i e  b e z y  n a  S i n g a p u r z e

P o p i e l e c
POSYPM Y GŁOWY POPIO ŁEM , 
JA K  KOŚCIÓŁ NAM N A K A ZU JE; 
W SZAK N IK T  Z NAS N IE  BYŁ

ANIO ŁEM ,
W IĘC DZIŚ —  N IEC H  PROCHEM 

SIĘ  CZUJE.
N IEC H  D ZIECI W O JN Y  — GROBY 
SK A LISTE SERCA DZIŚ SKRUSZĄ 
W SZAK KAŻDY Z NAS DZIŚ

W ŻAŁOBIE: 
ZA B LISK ICH  MÓDLMY SIĘ

DUSZE. —

ZA BOHATERÓW , CO ŻYCIE 
SW O JE W O FIERZE DALI 
I ZA ZGŁADZONYCH SKRYCIE, 
CO W STRASZNYCH M ĘKACH

KONALI.
W  PO P IE L E C  W O JE N N E J DOBY 
POCHYLMY NISKO SW E CZOŁA, 
TY LE, ACH TY LE ŻAŁOBY 1 
TY LE  K RW I, M ĘKI DOKOŁA!

POSYPM Y GŁOWY POPIOŁEM  
W DZIEŃ OBRACHUNKU

I SKRUCHY, 
LECZ —  Z PODN IESIONYM

CZOŁEM 
PATRZMY DZIŚ W  PRZYSZŁOŚĆ 

Z OTUCHĄ! 
Maria Ja n in a  W onsch

SIN G APU R, 18. 2. — Ja k  donosi 
agencja Domei, po zakończeniu ro
kow ań o poddanie S ingapuru  oddzia
ły  japońskiej m arynark i wojennej 
obsadziły w poniedziałek po południu 
w szystkie b ry ty jsk ie  obiekty bazy 
flotow ej i obrony nadbrzeżnej S inga
puru . W śród ńich znajdu ją się: baza 
flotow a w S ele tar, p o rt w Keppel i 
baza Changi. Pomiędzy władzami 
m arynark i b ry ty jsk ie j i japońskiej 
uzgodniono w b ry ty jsk ie j głównej 
kw aterze w porcie Cuarvng szcze
góły tego przejęcia. W czasie cej 
konferencji jeden z oficerów b ry ty j
skich złożył szczegółowe w yjaśnienie 
w spraw ie urządzeń portowych, po 
ezym zapadła decyzja w spraw ie b ry
ty jsk ich  okrętów  wojennych, pozo
stałych w porcie S ingapuru. Ponadto 
władze m arynark i japońskiej zostały 
poinform owane o położeniu pól m i
nowych dokoła wyspy S ingapur.

Ropa stracona
G EN EW A , 18. 2. — Czasopismo 

„Economist" czyni następujący bi- j 
ians olbrzymich strat poniesionych j 
przez Imperium Brytyjskie 1 Stany j 
Zjednoczone na Dalekim W schodzie: j 
Jeżeli chodzi o surowce, do których j 
uzyskania Japonia zmierza wszelkimi | 
silami, to nie są nimi wyłącznie tv - j 
na, guma, cukier I hcrbjra, ale j 
głównie ropa naftowa i lekkie me- j 
tale. Sumatra dostarcza 4,5 miliona 
ton, Jawa 1 milion ton, Borneo 1 \ 
milion ton, Tarakan 750 tysięcy ton, 
brytyjskie Borneo 1 milion ton ; czy
ni to łącznie 8 250 000 ton ropy. Jak
kolwiek wiele źródeł ropy zniszczo
no, to jednak o zniszczeniu wszyst
kich nie może być mowy.

Trudna sytuacja 
CzungStingu

SZANGHAJ, 18. 2. — Równocze
śnie z w izytą C zang-K ai-Szeka w 
Indiach nas tąp iła  kap itu lacja  S inga
puru. W związku z tym  Czang-Kai- 
Szek s tan ą ł w obliczu zupełnie nowej 
sy tuacji, bowiem Chiny czungkińskie 
są z trzech  stron otóczone w ojskam i 
japońskim i. P o rt R angun, gdzie 
Czang-K ai-Szek osta tn io  się za trzy 
m ał, po upadku S ingapuru , stoi o- 
tw orem  dla akcji japońskiej. W swo
im czasie R angun był chroniony 
przez silną tw ierdzę. Jedyna  droga 
n a  północy Chin czungkińskich, k tó 
ra  pozostaje dotychczas wolna, nie 
posiada praw ie żadnego znaczenia, 
jako a r te r ia  posiłkowa, ponieważ 
graniczy ze Związkiem  Sowietów.

Japonia buduje 
drewniane statki

TOKIO. 18. 2. — M inister kom u
nikacji T arash im a zakom unikował w 
Izbie niższej, iż Japonia zam ierza 
zbudować w iększą liczbę statków  z 
drzewa, niezależni"! od stctków  żelaz
nych, aby pokryć pilne zapotrzebo
wanie na tonaż okrętowy. B iuro dla 
spraw  m arynark i opracowało już 
odpowiedni p lan  standartow ych ty 
pów sta tków  budowanych z drzew a

i wydało odpowiednie zarządzenia w
spraw ie dostaw y niezbędnych zapa
sów drzewa. K orzyścią statków  drew
nianych je s t ich duża z 'olność trans* 
portow a. Są one łatw iejsze do budo
wy t. j. m ożna je  konstruow ać szyb
ciej i tan iej.

Rząd nosi się z zam iarem  owpw 
wiedniego rozszerzenia doków ju i  
istniejących. Tereny doków w S zang
haju  i C zingtau s to ją  również do dy
spozycji budow nictwa japońskich 
okrętów , przy  czym istn ieje  zam iar 
wcielenia doków okrętow ych, tudzież 
wszelkich urządzeń, służących do 
budowy okrętów  na terenach okupo
wanych, do p rogram u budowy okrę
tów  japońskich.

----------------o ■ —

Eksplozja 
w  Gibraltarze

ALGECIRAS, 18. 2. — W nie
dzielę w ieczorem m iała m iejsce w 
G ibraltarze niezwykle silna eksplo
zja. P rzypuszczalnie na pokładzie 
s ta tk u  strażniczego wybuchła m ina 
m orska, co pociągnęło za sobą ol
brzym i pożar, k tórego  płomienie 
przerzuciły się na pokład sta tku-cy- 
sterny . Łunę ognia można było do
kładnie obserwować z w ybrzeża A l- 
geciras.

RZYM, 18. 2. —  A gencja S tefan i 
dow iaduje się z T angeru  o k a ta s tro 
fie dwusilnikowego sam olotu b ry ty j
skiego, k tóry  w niedzielę spadł do 
m orza w okolicy G ibraltaru . Jeden z 
pilotów poniósł śm ierć, d rug i zostai 
ranny.

Tysiąc ton  
sztucznego jedwabiu 
produkuje Tomaszów

TO M A SZO W , 18. 2.^ -  N aj
większe w Generalnym  G ubernator
stwie przedsiębiorstwo przemysłowe 

, dla produkcji sztucznego jedwabiu i 
I wełny drzewnej znajduje się w To- 
| maszowie Mazowieckim. Ma ono do  

dyspozycji około 37 000 dyszy pszę- 
| dzalnych. Miesięczna produkcja do- 
I chodzi do 1 000 tonn sztucznego jed

w abiu i  wełny drzewnej.

Fala 
ślubów kościelnych  

na Ukrainie
KRAKÓW , 18. 2. -  Jak donoszą 

z Kijowa I wielu innych miejscowo
ści, na terenie Komisarjatu Rzeszy 
U krainy, odbyw ają się tam obecnie 
liczne śluby kościelne, których celem 
jest błogosławieństwo Kościoła dla 
zawartego dawniej związku małżeń
skiego.

Ludność stara się obecnie o do
pełnienie kościelnych ślubów, które 
za rządów sowieckich były najsuro
wiej zakazane. Pod rządami bolsze
wickimi dopuszczone były jedynie 
śluby przed urzędami stanu cywilne
go, które ani nie wystarczyły, ani nie 
odpow iadały wewnętrznym potrzebo©  
ludności.

K U P N O
SPRZEDAŻ

Z B 1 O R T
ZN'ACZKÓW 

PO CZTOW YCH 
*»rropejskich do- 
Hrze skom pletow a
ne kupu ję  — rów- 
?Ueż serie a r  ku w e  
lepsze pojedyncze, 
mytą, so rto w an ą  
m asów kę polską. 

K lientom  bezin te 
resow ne po rady  — 
ocena. Sklep fila 
te listyczny , Lwów 
B atorego  n r  18. 
O tw a rty  s ta le  od 
p ierw szej popof.

9539

ZN A C ZK I
P O L S K IE  

to  n a sza  spec ja l
ność. U zupełn iam y 
zbiory w edług list 
b rak ó w . ,(F irm o- 
•ry“ pak ie t — 5K)0 
m aczków  polskich 
24 .— przeeyłką. — 
Polski Dom Fi 1 ale- 
j i styczny . W arsza
wa. M arszałkow ska 
nr 116. 822

SZ LA U C H  
w szelk ie w ym iary . 
(JAZOW E pieca — 
V a t r u r y ,  kuchenki 
•nadeszły. „T E C H  
N O S E R W IC E “ -  
•jwów, A kadem ic-
tM w m

PPR 7E D A M  
now e zakop iank i 

n r  87, m ęską wio
sen n ą  zarnu tkę , — j 
kostium  le tn i, bu
ciki dziecięce, me
szty  dam skie  n r  87 j 
Lw ów , Szeptyckich! 
n r  41, I I . ,  m . 7.

9848

K U P I Ę
kostium  angielsk i 
na Średnią, pólbu- 
cik i iub  czółenka 
n r 38—89, łożeczko, 
dziecinne w szystko, 
s tan  pierw szorzę-l 
dny. Lw ów , Mo 
d rze jew sk ie j 9 — 
kuchn ia . 9248

ST A K E 
lu s tra  i p ły ty  s to 
łow e kupujem y. — 
S z lif ie rn ia , Lw ów  
Podleskiego trz y .

9221

SPRZ ED A M  
szafę  — psychę — 
nach tkastU k , s tó ł 
rozsuw alny , kilim y 
Lw ów , Łyczakow 
ska  71, m . jeden . I 

9820;

SPRZ ED A M  1 
ład n e  m eszty na 
korkach . U s ty  — 
.G azeta  L w ow ska“  
„ N r  9818“

W ÓZEK 
dziecinny  głęboki 
sp rzedam . Lw ów .

Z am arstynow ska  
a r  80, na. siedem .

9813

S IN G E R  
m aszynę  p ierście
n iow ą o raz  NOGI 
kom pletne, uszko
dzone kunię Lw ów  
A kadem icka pięć— 
cz tery . 9224

K l) P  M  I K U P I Ę
zakopiank i 38 -■» ”
n r lab  m ato u t y  
w ane. I.w ów . Mo 
d rze jew sk le j 9. — 
kuchnia- 0240

K O P I Ę
w d o b ry m  stan ie  
ra jtk i-  Lw ów . Szo

półw ysokle cza rn e  
i enó łenka  n r  86. 
Z e ło n .n la  : L w i* .  
Zdrow i« *, aa. 8.

•198

I C Ł T
m aszyn geyjąoych, 

R Ę C Z N E , N IC I 
p rzedw ojenne — 

OT.IW A m aszyno
wa. N OŻYCZKI. 

W ielki w ybór. — 
H u r t  — d e ta l. — 

„T echnosonrice" 
Lw ów , A kadem ic
ka pi«6. 9228

W O DOCIĄGOW E 
k ran y , P IL N IK I 

do p ił nadeszły  — 
.. fE C H N O SK R - 

V IC E " Lw ów , — 
A kadem icka p ię t.

9226

K U P I «
n a ty ch m ias t u rzą 
dzenie re s ta u ra c y j
ne 1 k u chenne  — 
sto ły , k rzesła , ga 
blotkę, ladę, szafę  
itp . Z g łoszen ia  — 
Lw ów  Se.ymona 1 
( ró g  B ato rego ) — 
godz. 10— 12 przed 
po łudniem . 0180

E L E K T R Y C Z N E  
słońca , sza m o tU . 

pena S. m. 4. — sp ira le , podk ładk i 
goda. 18. 92M izolacyjne, w tyczki

W ielki w ybór. — 
T an ie  n a p ra w y  — 
elek tro g rze  jn  I kó w 

TechnoaerT ice'

O BRAZY 
kupi« w ybitnych 

polskich a rty s tó w  
O fe rty  „O az. L w .' iL w ôw , A kadem ie- 
„ N r  U l i "  l t e  »227

K U P I Ę
zło ty  zegarek  daaa
ski, now oczesny — 
ty lko  p ierw szorzę
dnej m a rk i. L is ty : 
,,<3a/.eta L w ow ska" 
„ N r  9809"

D Y WA N Y  
( pe rsk i. ) zakupi 
„S alon  O brazów , 

D yw anów “  J ó z e f  
B rachel, — K R A 
KÓW, F lo riań sk a  
osi.na. Z g łoszeala  
p iso m n . w yczerpu
jące. 407

K U P I Ę
w iększą Ilo ió  obru  
sów  (fo rm a t re 
s ta u ra c y jn y )  , na- 

k ry 6 sto łow ych, — 
ta le rzy , szk lanek  I 
t .  d . ¿g ło szen ia  — 
L w ów , K rzyw a ł  ; 
L  p . ,  mu U »095

OBRAZY 
m a la rz y  polskich 

kup lę . L isty  ..Ga
ze ta  L w ow ska — 
„ N r  9147“

K U P I Ę
jasne, le tn ie  u b ra 
nie cm. 180 w d o 
brym  staa ie . O fe r
ty: A d m in is trac ja  
. .N r 9245“

P A T E F O N
w alizkow y — lub 
skrzyń  kowry oraz  
p ły ty  kupię. L isty  
„G azeta  L w ow ska“ 
, ,N r  914*“

FOTOGR AF1CZ- 
N E  A P A ttA T Y  -  

PR Z Y B O R Y  — 
G R A M O FO N Y  — 

PŁ Y T Y  — kupu je  
„F O  -  FO - R A ‘* 
L w ów , C h arążc /y . 
zna  pię4. 834

N IE R U C H O M O 
ŚCI kupno, sprze» 
d a t,  sam  tany ! — 
Biuro, Lwów — 
H au p ts tra s se  21 — 
(P iłsu d sk ieg o ).

188

P I E C
łaz ienkow y na  wę
giel, now y lub u ły  
w any  w  dobrym  
s tan ie  kup im y. — 
Z g ło szen ia : Lwów 
K uszew icza »Ię4, u 
p o rt je ra .  9214

O B R A Z Y i 
(a k t)  Ź m urki, Wy 
ezółkow skiego — 
B ran d ta , O rłow 

skiego, Innych zna 
nych m a la rzy  za
kupi : B racheł —
KRAKÓW , F lsria ft 
ska ooiem. W yczer 
p u ją eo  koresi>ondo 
w ać. 408

K R E Z O L U  
lub L1SOLU 1000 
kg  kup ię . O fe rty ' 
s  e«ną nad sy łać  
pod T . O. Lwów, 
Słow ackiego 2 /8  — 
te le fon  224— 21.

458

AKC J E .
Usty zas taw ne, — 
obligacje, kupię — 
W arszaw a C I — 
sk ry tk a  poeztow a 
1257. 466

A K C J E ,  
L ISTY  Z A STA W 
N E , O B L IG A C JE  
kup ię . W arszaw a  
C I S k ry tk a  poez- 
towm m i .  U l  i

P IE R Ś C IE N IE  
Z Ł O T E  w ykonuje 
n a  zam ów ien ie  t 
dostarczonego  m a
te r ia łu  , — Jedyny  
u p raw n io n y  a ry j

ski zak ład  JA N A  
W O JT Y C H A . 

Rok za ł. 1896. — 
L w ów , A kadem ic
ka  osiem  SY G N E
TY , B RA N Z O L E- 

TY , G R A W U R Y , 
G A LW A N IZA - 

C JA . P recy zy jn a  
p raco w n ia  n a p ra 
wy zegarków .414

B IB U Ł K I 
P A P IE R O S O W E  

zeszyty rysunkow e 
poleca Dw orski — 
K ra ló w , G rodzka 
n r  65. 458

K U P I Ę
ladę b u fe tow ą — 
z oszk loną gab lo t
ką. Z g łoszen ia  — 
Lw ów , K rzyw a 6, 
I. p ., m . 1. 9094

M IK R O SK O P 
używ any — części 
optyczne I m echa- 
r te a n e  kup ię  p ry 
w a tn ie . W arszaw a  
Zam ień i ecka 18 — 
m ieszk . 1, S m agło  
C zesław . 491

K U P I  ?
wózek dziecinny  — 
głęboki w  bardzo  
porządnym  s tan ie . 
Z g łoszen ia! Lw ów  
żó łk iew sk a  n r  17, 
m. osiem , II I . p 

¥090

SPRZ ED A M  
zak ład  den tystycz
ny. Lw ów , K ocha
now skiego 85, I., 

io. cz tery . 8947

M IK R O SK O P 
rosy jsk i okazy jn ie  
do sp rzed an ia . — 
W iadom ość: Lwów 
C iep laka  dw a (bo
czna  Potockiego) 

I I .  p ., Iw aniccy .
9218

F O R T E P IA N  
lub p ian in o  kuplę 
z a raz  ; podać cenę 
I m a rk ę . L isty  do 
„G azety  L w ow .“ 
„ N r  9109“

SPR Z ED A M
u b ra n ie  c za rn e . — 
Lw ów , R ynek  28; 
II .  p ., przez pod
w órze, przez ga 
nek . 9105

A K C JE  
k u p im y : B anku  

Polskiego, S ta ra  
chowice, O strow iec 

H aberbusch  i 
Schiele ł L ilpop . 

D r. G órski ¿c Po
lań sk i, B iu ro  H an  
dlow e, Lw ów , ul. 
F r ied rich ó w  dw a, 

tol. 215-27. 9111

F O R T E P IA N  
w iedeńsk i, k ró tk i 
k rzy tow y  sprzedam  
Lw ów , Pnopkow - 

ska  87/8, m iędzy 
a—ii m u «

K U P I E
tapev.aeh 2-osobowy 
orzech w dobrym  
s tan ie . Lw ów , ul. 
U je jsk iego  cztery . 
I. p ., m . cztery 
C zajkow ska — od 
14— 1«. 9125

SPRZEDAM 
dużą i m ała ku 
chcnkę  k u tą  oszczę
dnościow ą. Lwów, 
K ochanow skiego 22 
m. 4. 9380

N E S E S E R , 
SZ LA FR O K  dam 
ski, w doskonałym  
a tan le  SPRZ ED A M  
Lw ów , T arn o w sk ie  ( 
go 45, m ieszk. trzy  

9414 ::

SPR Z ED A M  
serw is, n o ie , wi
delce, ły ik l m  
szefcć osób, kan g u 
row e fu tro  dam - 
•k ie  w dobrym  sta 
nie. Lw ów , Snop- 
kow ska 85, tn pięć 

9424:

SPR Z ED A M  
¿elazko e lek tryczne  
k a rn isz , —  m eszty 
d am skie  85— 88, — 
m ęśkie 42, chętn ie  
zam ien ię  na  dam -! 
sk ie 86. Zgłoszenia 
Lw ów , M ichalsk ie
go 10, tn. plęó — 
(boczna Z ielone j), 
godz. I —6. 9418:

K U P I Ę  
dw ie p a ry  p ierw 
szorzędnych w yso
kich śniegow ców , 

cza rn y  lak ie r, n r  
88 I 37 o raz  pan 
to felk i ra n n e  86. 
Z g ło szen ia : Lwów, 
N ab ie ln k a  20, p a r
te r  od 8— 5. 9126:

P Ó Ł K I, 
gab lo tę , ladę skle
pową, linoleum  — 
d u tą  m aszynkę do 
lodów o raz  konser
w a to r  n a  lody w 
dobrym  s ta n ie  ku

pię na ty ch m ias t. 
Z g ło szen ia : C ukier 
n la  „ N e c ta r“  — 
Lw ów , pl. Bilczew 
skiego sześć. 9428:

FIL A T E L IS T Ó W  
M AN K O LISTY  

w ym ianę dubletów  
zlecenia z a ła tw ia 
m y szybko, soli
dnie. N adsy łać  za
łącza jąc  zn aczka
mi 0.60 „Kolekcja* 

P a r “  W arszaw a 
B racka  17. 498:

SPR Z ED A M  
o tom anę —  p raw ie  
now ą, łóżko żela
zne sk ład an e , m a

teracow e. Lw ów , 
K ordeckiego 12 b ; 
m iesskan ie  osiem .

9417:

K U P I  Ę 
s p ierw szych  rąk  

k u r tk ę  fu tr z a n ą  — 
m ęską  w  dobrym  
g a tu n k u . Sprzedam  
kilim  l p o rtie ry . 
W iadom ość: Lw ów  
HołówkA 14/8, od 
" ‘ 9466;

K U P I  ?
p ian in o  lub  fo r te 
p ia n  k ró tk i w Jo- 
b rym  stan ie . Zgło
szen ia  Lw ów , M ic
kiew icza 8, m. 10. 
przez podw órze.

9427 r

SPR Z ED A M  
eleganck i w iśniow y 
kostium  w iosenny 
n a  w a ta łin ie , spor 
tow y kapelusz  wi 
śniow y, ob rusy  luk 

lsusow e i pończochy 
I jedw abne. Lw ów , 
¡H ofm ana 16. II . p. 
id raw i osiem  9386:

CH O D N IK  
gum ow y 1 * 4  —  
sprzedam . O fe rty  2 
,,G azeta L w ow ska“  
„ N r  9800“ *

SPRZED A M
w iosenny kostium  
g ran a to w y , m eszty 
le tn ie , m ęskie b rą 
zowe, sk ó rzan e  > 
cza rn e  p łóc ienne  

41, ce ra tk i d la  nl* 
m ow lęcia, nip  ki 

k rysz tałow e, ob ra
zy i lu s tro  ścienP* 
Lw ów , iółk iew H ka 
n r 49, I I .  p iętro , 
m ieszk. 16. 98011

SPRZ ED A M  
krym kę. L w ów  — 
Z yblikiew lcza 89 j 
m . cz te ry , od 8— 5 

9798

T A N IO  
do sp rzed an ia  r ó ł - 
ne m eble. L w ótf, 
Wrła sn a  S trzech* 

n r  19, I .  p . 980»

C Y K L O STY L 
e lek tryczny  lub rę
czny w dobrym  
s tan ie  kupim y. O- 
fe r ty  do  ,,G azety 
L w .“  Lw ów , pod 
„ N r  494“

P A T E F O N
1 p ły ty  kupię, ba*- 
dzo dobry s tan . *7*
T ylko godziny 9 0«
2 popoł., ßa to re i®  
n r  84. fo tograf^

K U P I «
sześć k rzese ł sty  
low ych m ah o n io 
w ych, w  dobrym  
stan ie, obicie b rą  
zow e lub  boi deauz 
Zgłoszenia „G az 
Lwi" ..Nr B3W ;

K U P I Ę
K SIA /K I .

CZASOPISMA
N ajrozm aitsze! 
fe rty : „G az. L ^ 1 
..N r 9382":

FOKUYCIA 
TAIMCERSKIB 

I n a rz u ty  na t a r  
rzuny knpic- L * '%
K ochanow skiego ^
» . i ,  W»
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%  D N I A
DZIŚ ZACIEMNIAMY»

POCZĄTEK 19.10 K ONIEC 6.50

Ł ą c z n o ś ć  p o c z t o w a  

z  O s t l a n d e m
(j) Niemiecka Poczta W schodnia 

uruchom iła z dniem I5-ym b. m. 
służbowy i pryw atny obrót poczto
wy między całym G ub. Gen. a O st
landem , w skład którego wchodzą 
tereny dawnej Litwy, Łotwy, Estonii 
i Białorusi.

W korespondencji prywatnej dla 
ludności Gen. G ub. dozw olone jest 
na razie nadaw anie zwykłych i po
leconych kart pocztowych oraz xwy- 
kłych i poleconych listów o wadze 
nie przekraczającej 250 g. W szystkie 
przesyłki kierowane do tych terenów 
muszą być nadane przy okienka 
pocztowym (a nie poprzez skrzynkę) 
i zaopatrzone w dokładny adres na
dawcy I adresata. Przesyłek war
tościowych, przekazów pieniężnych 
jak również paczek i pakietów pocz
ta na razie nie przyjm uje.

N o w a  j a d a l n i a  
d l a  p r a c u j ą c y c h

(j) Z pow odu niemożności przezna
czenia stałych miejsc w dotychczaso
wych płatnych jadalniach Polskiege 
Komitetu Opiekuńczego zbyt wiel
kiej liczbie zgłaszających się osób, 
stało się koniecznością uruchom ienie 
dalszych tego rodzaju ośrodków  do
żywiania. W ostatnich dniach została 
otw arta przy ul. Potockiego nowa, 
trzecia z rzędu, jadalnia P. K. O. dla 
pracujących, która w ydaw ać będzie 
około 150 obiadów  dziennie.

Ponieważ po zapełnieniu kon tyn
gentu miejsc w jadalniach zostało 
jeszcze ponad tysiąc osób, które na
desłały w tej sprawie podania do 
P. K. O., komitet mimo znacznych 
trudności, zamierza w najbliższym 
czasie zorganizować dwie dalsze sto
łówki dla pracujących. Po urucho
mieniu ich ogólna liczba jadalni wy
nosić będzie 5, przy około 700 po
siłkach dziennie.

W olna tryb u n a

Tabakiera dla nosa — sklep spożywczy dla konsumenta
ml** raa7te>inikAw'*r*G Ufci  *atzowe“. Omyłka ta  ujaw nia się odpowiedzialności za swoje czynno-
Lwowsklej", redakcja nie "oriosf o /  dopiero wtedy, gdy konsum ent przy- ści, a kierownictwo sklepu uspra-
powicdzialnoiei. Anonimy do kosza. (chodzi pobrać wydawany już tow ar ! wiedli w la (w ich m niem aniu) niedo-

i dowiaduje się, żo mu tego kuponu j ciągnięcia właśnie „niefachowością“
brak. N aturaln ie, że i tu w szelk ie! osób pom agających przy wydawaniuSzanowny Panie Redaktorze I

W iele już dziedzin życia zostało reklam acje nie odnoszą jakiegokcl- 
omowionych w „W olnej T rybunie“ wiek skutku

I ze skutkiem  widocznym. P ragnę i ja  
zabrać głos w te j w ierze, że uwa
gi moje znajdą należyty odzew. 

Chodzi^ o sklepy spożywcze i srpo-

Są jednak fak ty , których określić 
delikatnym  mianem omyłki niepo
dobna. Chodzi tu  o różnicę cen. W 

| jednym  sklepie sprzedaje się pewne
sób obsługiw ania klienteli przez tow ary np. kostki herbaciane jK la r"  
sprzedawców. Jakkolw iek sp raw a i P® 22 gr., a  w sklepie nr. 99 jedne- 
k tó rą  poruszę, dotyczy tylko jedne- go dnia 25 gr., a  następnego dni* 
go punktu  sprzedaży, a mianowicie 80 gr., mimo że oba sklepy zaopa- 
sklepu nr. 99 przy ul. P ijarów  66 — 1 tryw ane są przez tę sam ą centralę 
to  niew ątpliw ie znajdzie się wiele] Różnica dla konsum enta kupujące.*?« 
®8° b . k tóre potw ierdzą, że a n a lo - ! 3 kostki ostatecznie nie wielka. ¡de
giczne w ypadki zdarzają  się i w in
nych rejonach.

P ierw sza bolączka to  „godziny 
urzędowe“. Zarządzenie S tad thaup t- 

; m anna nakazuje, aby sklepy spożyw- 
( cze były o tw arte  od godziny 8-ej do 

19-ej. Tym czasem  sklep nr. 99 rzad
ko kiedy je s t o tw arty  przed godziną 
8.30, a  bardzo często o godz. 8.45

dla sprzedającego 1000 kostek b a r  
dzo poważna...

N ie można te i  na karb  omyłki,
ani mrozu czy innych przyczyn zło
żyć arogancji sprzedającego w sto 
sunku do klienta.

tow aru czy odcinaniu kuponów.
W końcu trzeb a  w ytłum aczyć 

sprzedawcom, że nie noc dla tabakie- 
ry, lecz tabak ie ra  dla nosa — nie 
konsum ent dla sklepu, lecz sklep dla 
konsum enta przeznaczony. K lientela 
sklepu to  także ludzie pracy, którzy 
na innych odcinkach życia społecz
nego sw ą funkcję obyw atelską speł
n iają.

Może ten głos I Inne, k tó re  analo
giczne niedociągnięcia sprzedawców 
ujaw nią w te j rubryce, pomoże do u- 
zdrow ienia stosunków w sklepach 
spożywczych, zaś centrali ułatw ią 
wydanie personelowi sklepowemu ta 
kich pouczeń, aby konsum ent nie był

. _ a ___  ___  lub brak  poszczególnych towarów
je s t jeszcze zam knięty. Nic dziwne- j dla niektórych konsumentów. A zdaje 
go, że n ieraz liczna grom ada ludzi, się, ie  skoro sklep na podstawie ku- 
oczekująea na otw arcie, w ita owacyj- ponów rejestracy jnych  otrzym ał 
nie spóźniony personel sklepowy • przydział dla określonej ilości kon- 
B yw ają też  często w ypadki, kiedy sum entów zarejestrow anych w tym  
sklep zam yka się przed godziną 18-ią. sklepie, to nie powi-mo zabraknąć 

D rugą ważną bolączką je s t wy- tow aru  dla nikogo, 
daw anie produktów. Z darzają  s 'ę  wy- W szystkie powyższe bolączki i nie- 
padki, że przywieziony tow ar nie dociągnięcia łatw o usunąć jeśli tylko 
w ydaje się konsum entom  przez kilka I w szystkie sklepy będą przestrzegały  
dni, gdyż sklep nie otrzym ał jesz.-za ! zarządzeń S tadthaupt-.ianna. Przede 
fak tu ry . Kiedy już sklep ją  otrzym a, 1 w szystkim  na odpowiedniej widocz- 
to  znów nie w ydaje się tow aru  z nej tablicy, dostępnej dla kupują- 
innego powodu, np. „m arm olada za- I cych, winno być podane do wiadomo- 
m arz ła“, kiedy zaś m arm olada o d - ! ści konsum enta: jak i tow ar, w jak ie j 

, ta je , to  robi się tak  rzadka, że ją  i ilości i po jak ie j cenie w ydaje się 
m ożna niem al przelewać. I na odpowiedni kupon. Nie pomoże

Byw ają w ypadki, że przy wydawa- tu  m ała karteczka nam azana ołów- 
n iu  w iększej ilości produktów  zapo- kiem, wywieszona w głęhi półki za 

i m ina sprzedający wydać np. mydło ladą, gdyż spełnia ona tylko rolę

Nie chcę mnożyć przykładów  t a - ' pokrzywdzony, a  życie społeczne wo- 
kich niedociągnięć, jak  niedoważanie jennego Lwowa toczyło się po mniej-

saej grudzie.

Z  notatnika reportera
SM IERC PIJA K A
sca zam iesz k an ia / w ypiwszy w bram ie dom tt
przy ul Żółkiew skiej 75 sporu  butelkę sp iry 
tusu  d e n atu ro w an e g o  po w yjściu  na ulic« 
upad ł bez przy tom ności na chodnik . P rzen ie
siony przez p rzechodniów  do am bu la to rium  
po lik lin ik i przy ul. Żółkiew skiej 114 nie od
zyskał przy tom ności. L ekarz  Pogotow ia prze» 
w iózł go do  szp ita la  przy ul R ap p ap o rta  8. 
gdzie B ercza zm arł Zw łoki oddano  do dyspo
zycji Z akładu A natom ii

_  N* » k riy lo w a n in  nil« 
P O R A zE M Ł  Sapiehy  i G ródeck iej o o*

PRĄDEM  d a l kościoła iw . E lżbiety
36-letn ia Jo an n a  M orozo- 

w icz do tknęła  się zw isa jących  luźno p rz e rw a 
nych p rzew odów  sieci e lek try czn e j i w sk u tek  
po rażen ia  upad ła  na chodnik , doznając  cięż
kich kon tuzji głow y. L ekarz  Pogotow ia pri®* 
wiózł ją na k lin ikę  ch iru rg icz n ą  szpitala  
x i * v r v n \ r t  — 1’ocl koła sam ochodu
IN A  JŁ#£.L>iN 1 c iężarow ego  do sta ł się
m ężczyzna lat około (k). k tó rego  tożsam ości 
nie zdołano do tąd  ustalić . N ieszczęśliw y do
znaw szy w strząsu  mózgu i licznych obrażeń  
głow y został po zaopa trzen iu  um ieszczony 
przez lekarza  Pogotow ia na klin ice c h iru r
gicznej szpitala  przy ul P ija ió w  4.

— 64 le tn i J. Sztubenhaus (K ró lew ska  33) 
został p rze jechany  przez sam ochód na jezdn i 
ul. Zam ai s tynow skiej. w skutek  czego odn iósł 
on rany  tłuczone głow> i cięte ram ion. O fia rę  
w ypadku  przew iózł do szp ita la  p rzy  ul. Ku- 
szew icza leka rz  Pogotow ia.
P R 7 Y  P f l A ^ Y  o b ra b ia rk i
1 1 ( 4 1  I K A w I  uderzy ł sie w okolic«
nosa tfó-letni G rzegorz L ech ick i >W ą»owicz*
9) doznając  obfitego k rw o toku . W skutek nic* 
ustannego upływ u k rw i do L ech irk iego  we
zw ano lek a /za . k tó ry  przew iózł go do szpi
ta la  przy ul- P ija ró w  4.Cierpliwy

lub zapałki ezy drożdże. N ie orien
tu jący  się konsum ent dowiaduje się 
dopiero przypadkowo ■»d sąsiadów , że 

■ m u się jeszcze coś tam  w sklepie 
należało, ale apelacja je s t już ' spó
źniona. Czasem zaś sprzedaw ca „o- 
myłkewo“ odetnie kupującem u ku 
pony na tow ary, których jeszcze w 
sklepie nie m a lub też kupony „zu-

form alną i nie ułatw ia koi.sumento' 
wi w orientow aniu się jaki przydział 
i po jak ie j cenie mu się należy.

Należy też bezwarunkowo zabro
nić personelowi sprzedającem u do
bieranie sobie „pomocników“ przygod
nych z grona rodziny, przyjaciół, czy 
wreszcie konsum entów, co się często 
zdarza, gdyż osoby te  nie ponoszą

Możliwości rozwoju jedwabnictwa w Galicji
(z ) W iele uwagi poświęca dziś propagandow ej, polega ona też n a

własnych próbach i doświadczeniach. 
O rganizuje się obecnie pokazowe ho
dowle jedwabników w poszczegól
nych powiatach, obliczając, że spo
pularyzow anie ich w całej Galicji da 
nam  ok. 10.000 kg. surowca jedw a
biu. Jako  nowość, Izba Rolnicza za
m ierza wprowadzić hodowlę jedwab
ników dębowych, k tó ra  dotychczas 
zdała egzam in w Japonii. Jedw ab 
z dużych kokonów tych jedwabników 
pod nazwą cze-su cza, jest najlep
szym m ateriałem  do produkcji płó
tn a  spadochronowego. Jak ie  są moż
liwości rozwoju tych jedwabników  
w naszym  klim acie, okaże ja k  n a j
bliższa przyszłość.

Mówiąc o akcji I kam panii p ro 
pagandow ej Izby Rolniczej, trzeb a  
wspomnieć o organizacji szkoły d la 
instruk torów  jedw abnictw a w Sam 
borze, k tó ra  dostarczy nam  kw alifi
kowanych fachowców jedwabnictw a.

Lwowska Izha Rolnicza pracy nad 
rozwojem jedw abnictw a w Galicji, 
k ierując się ogólnie znanym i do
świadczeniami la t przedwojennych, 
kiedy to  teren  dzisiejszej Galicji do
starczał 3/4 surowca na całą Polskę.

W ysyłani na prowincję fachowi 
instruk to rzy  uśw iadam iają ludność 
posiadającą odpowiednie tereny  do 
hodowli jedwabników o korzyściach 
z tych wypływających. Akcję tę  po
p iera się znacznymi subwencjam i, 
idącymi głównie na zakładanie ży
wopłotów morwowych, czyli stw orze
nia podstawowych w arunków dla ho
dowli jedwabników. Chętnym  do sta r
cza się też bezpłatnie jajeczek jed
wabników (g re n a ) , głównie szkołom 
na prowincji, przy których hodowla 
jedwabników może rozwinąć się n a j
racjonalniej.

P raca  Izby Rolniczej nie opiera 
się jednak  wyłącznie na kam panii I

D a  h is to ria  bohaterskiego 
lotnika japońskiego sie r

żan ta  Y asunori Iszicuko. P rzy 
goda ta  je s t jedną z wielu 
przygód, jak ie zdarzają  się na 
porządku dziennym  w czasie 
Wojny w A zji W schodniej.

S ierżan t Iszicuko m iał za 
sobą bogate dośw iadczenia lo
tn ik a  japońskiego, k tó ry  prze
był a tak i sowieckie w Noman- 
han. Wówczas to jego m aszy
n a  stoczyła nad C haharem  
bitw ę pow ietrzną z n iep rzy ja
cielskim  myśliwcem. Ratow ał 
się przy pomocy spadochronu, 
ląduiąc w oddalonej okolicy w 
pobliżu granicy m andżurskiej, 
gdzie w zupełnym  pustkowiu 
nie było an i pożywienia, ani 
Wody, an i w ogóle nikogo: 
p rzy jacie la  — czy też w roga. 
P rzez siedem dni błądził wów
czas sie rżan t Iszicuko nim  do
ta r ł  do siedzib ludzkich i móg! 
powrócić do swego oddziału. 
Od tego czasu nie przerażały  
go już sam otne m arsze, a  sió
dem kę uw ażał za sw oją szczę
śliwą cyfrę.

W ybuch wojny na Dalekim  
W schodzie zasta ł sie rżan ta  
Iszicuko w zupełnie innej oko
licy niż Nom anhan. Kiedy 
* dużej wysokości spoglądał z 
sam olotu na prawo, na lewo, 
przed siebie, lub za siebie, wi
dział jedynie tylko niezm ierzo
ny obszar morza. Pod nim bez
pośrednio ciągnęła się trop i
kalna puszcza. Zam iast ciepłe
go wełnianego kombinezonu, 
W który zaopatrzył się w No- 
taanhan, tu  w ystarczało lekkie 
Przewiewne ubranie i kask  tro 
pikalny. Oddział sie rżan ta  Iszi
cuko, przydzielony był do te j 
Części japońskich sił zbrojnych, 
«tórych zadaniem  było zdoby
t e  M alai. Jedyny  lo t zbrojny 
Jaszego bohatera w czasie o- 
Oecnej wojny, aż do chwili, kie
dy opowiadał on n iniejszą h i
storię swoim kolegom, to lot 
do Penang.

S a m  n a  s a m

z  d i u n g l ą

Ja k ie  uczucia ogarnęły  sie r
żan ta  Iszicuko w chwili, kiedy 
w czasie lotu zbrojnego na Pe- ! 
n ang  poczuł nagle, że zbiornik 
benzyny w jego samolocie zo
s ta ł ugodzony kulą, że benzy
na wypływa i że skazany  je s t 
na przym usowe lądow anie? To 
nie je s t może tak ie  bardzo w aż
ne — sy tu ac ja  ta k a  zdarza się 
lotnikom w czasie wojny dość 
często, jednak  s ie rżan t Iszicu
ko był pierw szym , k tóry  zm u
szony był de lądowania w tro 
p ikalnej puszczy. — Kolegom 
swoim, k tórzy  zauw ażyli eo się 
stało , zdążył on ty lko jeszcze 
p rzyjaźnie m achnąć ręką , przy 
czym m usiał skupić się i trzy 
m ając nerw y na wodzy szukać 
odpowiedniego m iejsca, gdzie 
by się dało w ja k iś  możliwy 
sposób wylądować, a  następnie 
po ew entualnie dokonanej n a 
praw ie spróbować znów s ta r 
tu . Zorientow ał się b łyska .vicz- 1 
nie, źe okolica je s t  zupełnie 
bezludna, w k tó re j prawi« nie|

m a mowy o naw iązaniu łącz
ności ze swoim oddziałem. — 
W śród koron olbrzym ich drzew, 
do których zbliżał się z b łyska
wiczną szybkością, znalazł ja 
kieś jaśn ie jsze miejsce. Był to 
zagajn ik  bam busów, k tóry  
wzbudził w nim  słab iu tką  n a 
dzieję możliwego zetknięcia się 
s ziem ią. N a to jaśn ie jsze m iej
sce skierow ał sie rżan t Iszicu
ko m aszynę, s ta ra ją c  się „siąść” 
możliwie zręcznie, aby uniknąć 
rozbicia m aszyny.

Po wylądowaniu Iszieuko 
szybko zorientow ał się, że znaj- j 
duje się w równie opłakanym  > 
stan ie  jak  jego m aszyna i że i 
an i m arzyć o tym , że gdzieś j 
thociażby daleko naw et w dal- j 
szej okolicy znajdzie się jak ieś j 
lotnisko, gdzie m ożnaby doko- \ 
nać rem ontu. Nie czekał też 
na to  czy jego koledzy zauwa-1 
żyli m iejsce lądow ania i czyJ 
będą mogli m u pospieszyć z j 
pomocą. W yciągną! z gruzów  | 
sam olotu m anięrkę z wodą, i e - 1

lazną rac ję  żywności I rewol
wer, po czym nie nam yślając 
się długo udał się w drogę kie
ru jąc się wyłącznie instynk
tem . Jako  praw dziwy tekijczyk 
i w dodatku lotnik nie pozwo
lił się opanować ponurym  prze
czuciom.

Ponieważ sie rżan t Iszicuko 
je s t małomówny, jak  większość 
Japończyków, więc też niewie
le można się było dowiedzieć 
o jego przygodach w dżungli. 
N ie opowiadał on bynajm niej 
o tym , że zastrzelił ty g ry sa  z 
rew olw eru, albo też odpędził 
słonia... nie, nie opowiadał te 
go wcale. S łyszał on jednak 
często w nocy wyjące tyg rysy , 
a ślady słonia w idział k ilka
k rotnie w czasie sw ojej wę
drówki. Znacznie więcej jednak 
niż ty g ry sy  i słonie irytow ały 
go m ałpy, k tó re  grom adam i ca
łymi uw ijały się po puszczy i 
śm iały się jakimś niesam owi
tym  śnvęchem , Iry tow ały  go 
rówaiei nieprzebrana ilości

lian u trudniających  mu drogę, 
try lu  vały go też, zwłaszcza 
kiedy nap a trzy ł się na nie do 
sy ta , orchidee, za k tóre w To
kio trzebaby  chyba zapłacić 
eałą jego m iesięczną pensję. 
Prawdziw y strach  natom iast 
wzbudzały kom ary ze wzglę
du na możliwość zarażenia się 
m alarią . Ten drobny a  tak 
wrogi św iatek w raz z nietope
rzam i, k tóre przeszkadzały mu 
w spoczynku, o ile w ogóle 
znalazł odpowiednie m iejsce 
gdzie mógł się przespać, s ta 
nowiły dla niego o wiele wię
cej przykrości niż wielkie g ra 
sując« w puszczy drapieżco.

P iątego  dnia gdy doszedł do 
kresu sił. jako jedyny promyk 
zaświeciła nadzieja, że siódem
ka je s t jego szczęśliwą cyfrą, 
a  do siódm ego dnia wędrówki 
brakow ało jeszcze tylko dwa...

I  rzeczywiście: Przed połu
dniem siódm ego dnia wędrów
ki zobaczył s ie rżan t Iszicuko 
nikła światło prześw iecające

przez ciem nię puszczy. P rz«-
moczony do ostu tn iej nitki na
głym  deszczem tropikalnym , 
został nagle oślepiony niespo
dziewanym  blaskiem  słońca. 
Była to istotnie wielka niespo
dzianka, bo gdyby »kierowa! 
kroki bardziej na prawo, lub 
bardziej na lewo, prom ienie 
słoneczne nie do tarły  w ogól« 
do niego. W świetle słonecz
nym dostrzegł teraz kilka nie
wielkich chatek. Dzieci bawiły 
się przed domami i nagle na 
jego widok zaczęły krzyczeć. 
Dorośli wybiegali z mieszkań... 
W ięcej nic nie pam iętał, tak 
bardzo osłabł z wysiłku.

Kiedy zbudził się znowtt,
leżał na czystej słom ianej ma* 
cie, a s ta rszyzna wsi zebra!* 
się dokoła niego. Jeden z nich 
przemówił naw et kilka słów po 
japońsku. Kiedy lotnik opowie
dział o sw ojej przygodzie, s ta 
ry wieśniak znający język ja 
poński, w ytłom aczył mu, po
m agając sobie gestam i, ie  ja 
pońskie lotnisko znajduje się 
niedaleko.

Jeszcze tego sam ego popo«
łudnia nasz bolmter zrobił zna
jomość ze słoniem, a właściwie 
z wygodnym fotelem  na grzbie
cie słonia, gdzie jego gospo
darz ulokował go i postanow ił 
osobiście dowieźć do lotniska. 
Ponieważ zaś sie rżan t Iszicuko 
je s t „dzieckipm szczęścia” , o- 
kazało się, że część jego eska
dry stacjonuje właśnie na tym  
lotnisku. Aby ta  praw dziwa 
przygoda m iała, z resztą  rów
nież prawdziwą, pointę, zazna
czyć trzeba, że koledzy sier
żan ta , przed udaniem  się na 
dalszy lot, przekonani, ie  ko
lega ich nie iy je  i nigdy nie 
wróci, zdecydowali się odpra
wić w tym  dniu uroczystości 
żałobne na cześć zaginionego 
ko leg i



„ G A Z E T A  L W O W S K A " 18-go lutego 1941

D er S tad thaup tn iłfnn  
An»t Hir E rn fih rung  und L an d w lrtseh a ft 

In Lem berg
Lw ów . dn ia  1« lutego 1943

O G Ł O S Z E N I E
1. K ażdy posiadacz g ru n ta  na te ren ie  Lw ow skiego Po- 

Wi tu G rodzkiego zobow iązany je st dbać o jego u p raw ę. 
W  ' lkie odłogi m uszą być z w iosną u p raw ione . Dotyczy 
to  ów nież n ieuży tkow anych  pa rce l budow lanych , o raz  luk 
po: iędzy dom am i. Kto zam ierza  pole sw oje  od n a jąć  w zglę
dni p rag n ie  pole w ydzierżaw ić, w inien  w te rm in ie  do 
2*' !utego 1942 zgłosić się w  M iejskim  U rzędzie  W yżyw ie
niu p rzy  ul. P iek a rsk ie j lb . k tó ry  pośredn iczyć będzie 
w  izicrżaw ie.

i'o la, k tó re  z n astan iem  roz topów  nie będą w zięte pod 
tli ■ vę p rzez  upraw nionego , w zględnie nie zostaną  do te 
go zasu w ynajęte, w ydzierżaw ione zostaną p rzez M iejski 
U r id W yżyw ienia.

2) W szelk ie g ru n ta  nad ające  się do u p raw y  ro li. ogro- 
3 n  :w a lub  w arzy w n ic tw a  położone w  obrębie  m iasta  
k t ...................................................... ....

Głów na G rupa P rzem ysłow ej«  G ospodarstw a 
D ystryk tow a G rupa Rzem iosła we Lw ow ie

O G Ł O S Z E N I E

SAM OTNY I ROZW ODY
inżyn ie r la t .  81 n a  konsysto rsk ie , zgo- 1 

pań stw , posadzie jdne, niezgodne — 
we Lwowie, posła-[prow adzi, lnform"u 1 
da w łasne  m ieszka!je  O brońca Kon- 

W A RSZA W A . ¡ni«, s b rak u  zn a jo  systo rsk i — m* r ||
P e n s jo n a t M onlu-lmoScl, p rag n ie  po-ip raw  S tasiaklew lcz j 

p rzystępu jem y szkl s ied im , m i*, znać p rzy s to jn ą  I W arszaw a,
• . . .  n iezależną  p rz y ja ^ .n r

ció łkę  życia do la t 
25 w celu m a tr . | P IE R W S Z O R Z Ę - 1 

L isty  k ierow ać do DNA trw a ła ,  fa r-  
,.G azety L w .“  pod bow anle w łosów  — j

szkanie  trzy  w po 
kojach —  bieżąca 
w oda. 433

REJESTRACJA ŻYDOWSKIEGO RZEMIOSŁA.
Na podstaw ie zarządzen ia  o odbudow ie przem ysłow ego 

g o sp o d arstw a  w  obrębie  D ystryk tu  G alicja, 
do re je s tra c ji całego rzem iosła D ystryk tu  Galicji.

R ejes tra c ją  tą m a być rów nież  ob jęte  rzem iosło żydow 
skie Lw ow a, d la  k tó re j to re je s tra c ji m ia ro d a jn em  jest
nin iejsze ogłoszenie.

R ejes trac ję  p rzep ro w ad zać  się będzie d la  w szystk ich  rze
m ieśln ików  żydow skich  m iasta  L w ow a podług alfabetu
w loka lu  przy  ul. B ernste ina  12. I. p. w czasie od  20 lu te- -----------------  --------
go do 2H lu tego 1942 codziennie o<l godz. 9 do 16 (w  niedzie- z kuchn ią  w dziel- D W I E
lę dnia  22 lutego 1942 od  godz. 10—14). a to w edle nasię- nicy polsko - u k r. ład n e  b londynki — 
pujqccgo p lanu : :W iadom ość Lw ów  la t  20, in te lig ., po

p ią tek  20. II. 1942 lite ry  A—C — sobota 21. II . 1942'ul. Sup ińsk iego  2 2 ,1 m a tu rze  — p ra g n ą
lite ry  D—F — niedziela  22. II. 1942 lite ry  G—J — ponic- m . 12. 9115 poznać w  celu m a
działek 23. II . 1942 lite ry  K—N — w torek  24. II. 1942* — ■ — — jtrym on ialnym  2-ch
lite ry  O—R — śro d a  25. II . 1942 lite ry  S-—S eh  — C zw ar-j P O K Ó J  ¡eleganckich panów

Z łota
81)3

N r 9337“ brw i, rzęs „Pol- 
d z ia“ Lw ów , Sien 
kiew icza trz y . 9089

t 1
Z A  S P O K Ó J  D U S Z Y

i  p  9903

Dr. IANA PIERACKIEG0
D ziekana Izby adw okack ie!

odbędzie się w kościele OO, Bernardynów  
we czw artek 19 lutego, o godz. 11 rano

Ż A Ł O B N A  M S Z A  Ś w .
D EN T Y STA , 

k a t.,  sam odzielny 
w techn ice  i ope
ra ty  w ie

W EZ M Ę
poszukuje dziecko za swoje!

S R E BR O, 
KRYSZTAŁY —

K T O
llpcu 1941 zet-

tek 26. II . 1042 lite ry  S - S c l i  -  p ią tek  27. II. 1942 lite ry : um eblow any * b a l 'n a  stanow isku  - i p o s a d y  lub zastęp-;od  6 m iesięcy LI- PORCE1LANĘ k u -l^ n ą ł si? t r a a l .
I - i ;  -  sobota 2«. U. lite ry  Z . ................................. |k o n em . _  w e j ic l . ,w y ż s z y ^  w y k a z U l - ; C h ę t n i e  w ,  s ^  ,.G azeta  Lw . I

Lw.*'

-----------     „ _ .konem  ----- - -
R ejes trac ja  pow yższa dotyczy n ie ty lko  w szystk ich  sa-ij. k la tk i schodowej 'ceniem . L isty

m oistnych  rzem ieśln ików  żydow skich , ale także tych . któ-| Lw ów , W ronow - 
rzy  k iedyko lw iek  p rzed tym  p ro w ad z ili sam oistne w a rs z ta -g j^ } ,  {2 I I I .  p 

r . .e  były d a w n ie j  w la iń o śc ią 'm T a iu ’  bądź” ^ o b e c n i r i i b | ^  rzem ieśln icze i takow e obecnie chcą  p row adzić . j a k |rnieM k i 0> 971g
były znac jonalizow ane pod lega ją  Z arządow i M iejskiego1 fówmek tych, k tó rzy  obecnie p ra c u ją  w  k o o p e r a ty w a c h .----------------------------
¡Urzędu W yżyw ienia . (in s ty tu c jach  1 zw iązkach  gospodarczych . G A RSO N IER Y

Kto tego ro d za ju  g ru n ta  Już u p ra w ia  lub  m a zam iar! W szyscy zatem  żydow scy rzem ieśln icy , k tó rzy  m ają  za- nR dj-j^ń ty-
W nrzyszłości u p ra w ia ć , w in ien  n a ty ch m iast a najpóźn iej m la r  obecnie lub  w i>rzyszlości sam oistn ie  w ykonyw ać rze- godni ow o poazuku- 
jb  lutego 1942 zgłosić się w  M iejskim  U rzędzie  W yżyw ię-1 i081°. w m m  się zgłosić we w łasnym  in teresie  do r e j e s t r a - j e przy jezdny . Li-.. A. • . . . .. I r- 11 Q’a/ k a fol.flłn ■ nnr. iflln U'vłnl nni 9nA(tn Ul r tr r t n - _

ze ta  L w ow ska" 
N r  9312“ :

ju b ile r. ROK ZAŁ. ß ucz’acz ze s tuden -

K T O
przew iózłby  au tem  
k ilk a  osób z Jaw o

pi? p rzy  ulicy P iek arsk ie j lb .  '  '  - - - - - -  i CJ1 wedle a lfabetu  i po rządku  w yżej podanego
Kio do tego czasu nie zgłosi »lę, t r ą d  p raw o  do  dalsze- czonym  dn iu  i lokalu .

50 gospodarow an ia  g run tem  1 nie będzie u w z g lę d n ia n y '-  zakończeniu re je s tra c ji t  J. po 
r iy  d ile rża w ie  na ro k  1942. 496

D er S t.id thanp tm ann  
I. V . HALLBAUER

P O L A K ,
sam otny , la t  45 — 
separow any , d o b re jro w a  do K rakow a, 
go ch a rak te ru , k o - 'L is ty  do ,.Gazety 
eha jący  dob ra  do-¡L w ow skie j“  z po-

g SPRZEDAŻ I

1896. Lw ów , A ka 
dem icka osiem .

I 9345

O G Ł O S Z E N I E
Na p odstaw ie  §5 4, 5 i 8 R ozporządzenia  i  dn ia  22 ftru- 

Bnia 1941 o u tw orzen iu  G rupy G łów nej ,,G ospodarka 
P rzem ysłow a i R u ch "  (Dz. Rozp d la  G. G. N r 122 s tr . 743) 
Wzywa się w szystk ich  p rzedsięb io rców  1 w szystk ie  p rzed 
sięb io rstw a  tu rysty rzno -gospodm ego  ru c h u  w O kręgu Ga 
¡le ja  (osoby fizyczne I p raw n e  łącznie i  p rzedsięb io rstw am i 
pub liczno  p raw n e j w łasności), k tó re  zaw odow o w ykonują  
n a stęp u jące  p rzem ysły :

1) R estau racy jny , H otelow y I Kąpielowy!
a ) R estau rac je , pokoje  do śn iadań , bufety, h e r 

bac iarn ie . p iw ia rn ie , m leczarn ie , kaw iarn ie ;
b) H otele, dom y zajezdne;
c) : 'zd ro jow iska, zakłady kąpielow e, pensjonaty ;
d ) san a to ria  p ry w atn e ;
e ) u rządzen ia  aportow a.

*) P rzem ysł podrńżnieayi
a) P ośredn ic tw o  pod ró ły ł
b) w agony sypialne 1 restauracyjna»
c) garaże  I s tac je  benzynow a, 

ł )  P rz e d s ięb io rs tw a  r o s r jw to w .  t
a) te a try ;
b) kab are ty ;
e ) fo top lastikony  o raz  m ne zak łady  rozryw kow e 

4) W ystaw cy!
a) T arg i!
b)

dan iem  ceny
„ N r  9521“ :

pod

K T O
w eźm ie au tem  do

[ety „G aze ta  L w ." |m o w e , —  m iłośn ik
r>- . • ! . II .  t a ' oo t t  ,o ,o '„ N r  9 788": m uzyki śp iew u —1*0 zakonczcniu re je s tra c ji t .  J. po dn iu  28. II. 1142 ” n a i0)rń w p ra .

G łówna G rupa P rzem ysłow ego G ospodarstw a. D ystryktow a; PO K O JU  Isrnie p o z n a ć 'p a n ią
G rupa Rzem iosło -  an i obecnie, an i też w przyszłości kom fortem  , „ „ „ 'd o b ry c h  zalet do
będz.e uznaw ać tych  żydow skich  rzem ieśln ików , k tórzy , , ir r -K,m iełe ie  la t  48. Cel m a tr.I  
do rejo« ',racji się m e zgłosili. . . ! „  . t r . m „  J I W“'*™'"? ‘ ‘‘•"T

Kio zatym  po dn iu  2*. II. 1942 bez tym czasow ego za- j
św iadczen ia, w ydaw anego  p rzy  te j re je s tra c ji będzie wy- ■,“ > * “  ,  “ :i
konyw ać sam oistn ie  rzem iosło, będzie uw ażany  za fuszera  ,.yreKl°  pow ażnej 
i odpow iednio  u k a ran y . I0 ™ -  ~  Oteriy: ,

P odejm ow anie  się zatym  po dn iu  28. II . 1942 w ykony- 
w ania  p ra c  rzem ieśln iczych, uzależnione będzie od posia-! *»Wr y80~
d an ia  w spom nianego w yżej tym czasow ego zaśw iadczen ia .j "  '

R e jes trac ją  żydow skich  rzem ieśln ików  k ie ru je  D ystryk-' M ŁODE

„G azeta  L w ow ska" 
„ N r  »458*

szen ia : Lw ów , ul.

8 PRZED A M  
E ncyklopedję Pow 
szechną. —  L isty  :
.G azeta T*wow«ka“ 

„ N r  9565“ : <

K U P I Ę
każdą ilość w apna 

niegaszonego. — 
Lw ów , Obwodowa 
osiem , m . dw a.

9408

P I E S  
rasow y dw ule tn i.D Y W AN . . . .

persk i kupię i n a - ! bokser ang ie lsk i -

J a c k a  4 /7 . g o d z in . L w ów " W r o i p -
»— 10. 9570.   rp..u,~ Iskich 12, I I I .  p .,

9716

tam i Po litechn ik i 
lw ow skiej: P R O 
RO K IEM  W łady
sław em . SZ A J T E 
REM  IToman«ra —  

H O RO SZEW I- 
CZEM  W iesław ew , 
p roszony je st o za 
podan ie  w iadom o
ści na  a d re s : Leon 

P ro ro k , Buczacz 
Pod lesie . 9545

tow a G rupa Rzem iosło p rzy  pom ocy d ra  M ehrera, kierów ’- bezdzietne m a ł/e ri- | O S T R Z E Ż E N IE , 
n ik a  W ydziału  P rzem ysłow ego R ady Żydow skiej we Lwo- *two poszukuje  je- O strzegam  w szyst
k i e .  dnego  lub dw óch kich przed  za wie

p rz y  re je s tra c ji należy przedłożyć w szelkie d o k u m en ty 1 um eblow anych — ¡ran iem  jak ichko l- 
s tw ierd za jące . że zgłaszający  się do re je s tra c ji k iedyko lw iek  kom fortow ych po-^wiek tra n z a k e ji — 
przed  tym  w ykonyw ał sam oistn ie  rzem iosło , lub  też takow e koi bez oościeli i ,z  m oim  n iele tn im  
obecnie p row adzi. jopalu . L isty  A dm . 1 synem  L andauem

Na podstaw ie p rzep ro w ad zo n e j re je s tra c ji  w ydaw ane  ,,G az. L w ow .“  pod K arolem  Józefem ,
będzie osobom zare jes tro w an y m  tym rzasow e zaśw iadczę- „ N r  9449" 
nia. a to po uiszczeniu przez nic należytości adm in is tra -j ■ 
cy jne j w  kw ocie 120 ilo tych . k tó ra  rów nocześnie  uw ażana: SZUKAM
będzie za w k ładkę  do D ystryk tow ej G rupy  Rzem iosło za elepłeero pokoju  i 
ro k  1941. 801 kuchn ią . — L isty !

G łówna G rupa P rzem ysłow ej G ospodark i 
D ystryk tow a  G rupa Rzem iosła 

( - )  D ipl. oe. B R E  M M E 
Za zgodność: (—) H E  R D

(K O N IEC  DZIA ŁU  U RZĘD O W EG O )

albow iem  d z ia ła  
on  bez m ego upo
w ażn ien ia  i zgody.

Za zobow iązania 
jego  i czyny n ie 

,G azeta  L w ow ska“ odpow iadam . Izak
„N r 9457“

w ystaw y |  f. d. 
ftifoby » a re je stro w a łi się  w  G łów nej G rupie  ..G ospodarka 
Przem ysłów  a i R uch“  G rupa  T urystyczno  gaspodniego R u
chu w Izbie O k r.g u  G alicja.

P rzedsięb io rstw a, k tó re  m a ją  sw oją  siedzibę, albo fflję 
We Lw ow ie w inne za re je s tro w ać  się w G rupie tu rysłycz  
ao-gospodniego R uchu we Lw ow ie, p rzy  u l. O chronek 6n 
II  p. w czasie od 15 lu tego 1942 do 1 m a rca  1942 od godz 
• —13 1 od 15—17.

P rz y  re je s tra c ji należy przedłożyć u p raw n ien ie  p rz e 
m ysłow e albo jego odpis-

P rzed sięb io rstw a . maj'ąc.e sw oją  siedzibę albo filię poza 
L *  ow em . w inne zw rócić się na tychm iast p isem nie do G ru 
py G łów nej G ospodaika  P rzem ysłow a I Ruch. G rupa  tu- 
rystyczno-gospodniego R uchu  celem  n ad esłan ia  im kw e 
itjo n a rlu szy .

T e  p rzedsięb io rstw » , k tó re  ju t  zare jes tro w a ły  się w 
O rup le  G łów nej G ospodarka Przem ysłow a I R uch. G rupa 
tu i ystyezno-gospodniego R uchu nie są obow iązane do po 
* 0« iej re je s tra c ji

Kto przeciw dzia ła  n iniejszem u ogłoszeniu, spo tka się i  na- 
| t i ;  -.lwami, p rzew idzianym i w U 17 w yżej w spom nianego 
foz , o rz id zen ia . 497

Lw ów . dn ia  15 lu ty  1942.
G rupa Gftiwna „G ospodarka  P rzem ysłow a I R ueh‘‘ 
G rupa  T urystyczno - G ospndnlego R uchu w Izbie 

O kręgu G alicja 
  K lerów nlki (G U R S K I m.

D o s k o n a l e  p i e r z e  i i q  b i e l i z n ę ,  u & y w a ią c

Farbki do b i e l i z n y  z „P O D K O W Ą “
Rozpuszcza się całkow icie w wodzie oraz 

n ie  niszczy bielizny. 
L A B O R A T O R I U M  K O S M E T Y C Z N E

D r .  T .  F I R Ł A
. LWÓW. UL. PIŁSUD SKIEGO  1 la 

44? Sprzednź hurtow a i detaliczna.

P O K Ó J
kaw alernki zupeł

nie u rządzony, od- 
najm * ary jczykow i 

i L isty  ,.Gaz. L w ."  
„ N r 9459" i

r:______________
T RZ Y

lub  4-pokój owe — 
m ieszkanie  i  kom- 

: fo rtem  w ś ró d m ie
ściu do odstąp ien ia  

, L isty  .Gaz. Lw. 
„ N r  9338'*:

L an d au , Lw ów
9656

B IE L IZ N Ę  
N A PR A W IA M  

solidnie, szybko — 
tan io . Lw ów , T a r
now skiego 45, mle 
s ik a n ie  trz y . 9415.

K T O
w ydzierżaw i m! 

koncesję n a  bu fe t, 
sp rzedaż c ia st lub 
podobne. Zgłosze
n ia  : Lw ów , P rz e 
jazd  10,

e ta n . T ylko godz.;
9 do 2 popoł. — |m ieszk. 10.

Lw ów , B ato rego  I 
n r  84, fo to g ra fia . ! ,, '  ^9^09¡buciki n r  29.

P A T E F O N
w alizkowy i p ły ty  
kupię. Lw ów , Sar 
piehy 85, m . 4.

9468

W ia
dom ość: Lw ów  
Z adw ó rzań sk a  80 : 
U ram o w a. 9351

wie coś- 
J A N IE  I

OBRAZY
 __  n aw et zniszczone

m . t rz y ; 'k u p lą .  T ylko godz. 
boczna O stro łęck iej 9 do 2 popoł. — 

9425 Lw ów , B atorego 34 
  ! fo to g ra f ia . 9*08

K T O
z b. w ięźn iów  so
wieckich 
kolw iek 

W Ł A D Y SŁ A W IE  
K O LPY , a resz to w a  
nych w  S T R Y JU , 
m a j 1940, rzekom o 

w yw iezionych do 
K ijow a, proszony 

JA G IE L L O Ń SK A  usiln ie  o w lado- 
O SIEM  —  LWÓW ¡m ość: Kolpy J a d -  
S K U P  — S P R Z E -|w jga  F e liz ien th a l, 
DAŻ. 9080|p ( Sm orze, pow iat

S try j. 1001

ZAGINIENI

PO D A N IA ,
T Ł U M A C Z E N IA ,
ŻYCIORYSY — ¡czynne, a m lano- 
P R Z E P łS Y W A - |w ic ie : Ł aź n ia  n r  8 

N IE  FA CH O W O , p r iy  u l- B óżniczej 
n a jta n ie j  L w ów  — d w a :  Ł aźn ia  n r  5, 

SY K S T L S K A  u l- Zr z b l '°-
O SIE M . 9656 ło w n ią  (A m  G ra-

■ b e n ) . r .azn ia  n r  10
A D WO K A T  Placu Bem*

DR. ADAM  !dIa

ZA R ZĄ D  | ---------------------------
łaźn i m iejsk ich  za- | K U P I Ę  
w iadam la, że la- sa la te rk ę  porcela- 
źnle d la  ary jczy - nową. zloty pasek, 
ków  obecnie są ..Gaz. L w .“  „ N r

9S6Ü“ :

K TO B T
w iedział o losach

FIL A T E L IŚ C I!
H istoryczne znacz
ki polskie, a rk u sza  
m l, czyste  — bloki 

polskie, k rak o w 
skie w ydanie  lep- 

żydów : ła źn ia  sze w artości kupu-, 
p rzy  u l. K o tla r- ję  każdą ilość. O- 
sk lej n r  6 i s ta c ja  fe rty  z cenam i —

A ntoniego D ziuba- 
Ł U K A SZ E W SK I Ina ze Sanoka aro- 

P io tr , u r .  10. 9-ko sztowaneRo «  Le- 
1881 P ia sk i, zam . sku, październ iku  
Sichów  k. Lw ow a i 1939 1 w yw ieziony 
em . przód. P . P . ,  do Lw ow a, B ry- 
z ab ran y  11. 4-go gidki, cela 50, za- 
1940, w ięziony Ka- wód st. s tra żn ik

SR O K O W SK I
prow adzi znow u . . . .  - - «  . .

sw oją k an ce la rię  d ezyn fekcy jna  p rzy  „G azeta  Lw ow ska ‘ 
we Lwowie, Śobiń u l- B alonow ej n r  U  ’ „ N r  9336"

9429ski ego osiem , bocz- 
Rozwadowvkie- 

9469

POLECA HURTOW O 

I Ÿ/VfiO*y WBRYrt
D O 0 R O U N

D O
t w y n a jęc ia  pokój 
¡przy  rodzin ie  (m ie :na 
! sz k an ie  kom fo r to -1* 0, 
w e). W iadom ość 
Lw ów , B e rn ste in a !200-000 U L O K U J?  g o i l i  G arderobę
n r  8/8. 9396:1" pow ażnym  przed zaczei>ioną, unzko-

siębiorstw ie. P ro - d/.oną od ogn ia  —
pozycje k ie ro w a ć : m oll, n ap raw iam y

W Y CIĄĆ! !I
W ażne  d la  każde-

PRYWATNE
, R luro H uka Lw ow  bez śladu  I!

L I S T  I A K U SZERK A
pod ..N r 8546“ do S to jkow a przyjm u- 
o le b rn n la  w A d m .|je  pan ie . Lw ów  —

H au p ts tra sse  21 I n ia  Sztuczna7* u l. 
(P iłsu d sk ieg o ). (B ern ste in a  17. —

159 (P rz ed te m  Ż ółkie
w ska 6 ) . 9776:

O K A Z JE  
L U T O W E  — 

to  sposobność ko
rzystnego  uzupeł

n ień .a  zbiorów . — 
F ila te liśc i!  Żądaj- 

_ cie bezp ła tn e j listy 
T k a l-1 Po lsk i Dom Fila-

zim ierzow ska — 
Lw ów . W iadom o
ści proszę podać : 
Ł ukaszew ska Apo
lon ia , S ta rz a w a  — 
k. C hyrow a, T a r- 
U k . 476 :

w ięzienn ictw a pol
skiego — proszony 
je st o jakąko lw iek  
w iadom ość za wy

nagrodzeniem  do 
,,G azety Lwow.**
„ N r  9799"

te lis tyczny , W ar- 
Bzawa, M arszałków  
ska  116. 820

„G az. L w ." 9122 O rm iańska  dw a.
8110

I
m m m m m m m a m  i n ż y n i e r  i d w ó c h

vl a  1 1 1/  4 1  K U CZ ER A  [m onterów  in s ta la - 
N A U K A  |  E W E N T . IN N Y  ’cyjftych 1 czterech  

m iern iczy . zechcą chłopców  do nauk i 
zgłosić p isem nie  i przy jm ie 

W YUCZAM  re flek to w an ie  na  Ib iorstw o In sta lacy j 
frim n ia  n a  maszy-!POSADĘ! K IE R O -jn e , Lw ów , Kazi- 
Bach w  językui W N IK A  KATA - m lerzow ska 41.

niem ieckim , poi- ,STR U  w K opy- 600
■kim, u k ra lfiak im .'czyńcach  pod adre- 
B om ańska , Lw ów , .sem : ZD ZISŁA W
Eyblik iew icza p ięć.l HU BCZEŃ K O ,

9422 K OPYCZYŃCE.
475

K O R E PE T Y T O R -
K A , Po lka , język 
n iem ieck i, celem 

p rzy g o to w an ia  do 
g irnnaz ium  —  for-

P O S Z U K U J«  
dw óch pracow ni

ków  fry z je rsk ic h . 
| m ęskiego i dam sko 

tep ian , k onserw a to  m ęskiego : g w aran - 
riu m , św iadectw a eja  zapew niona. — 
w ym agane , po trze- Lw ów , Łyczaków  
b n a  n a  w yjazd . —  ska  77.

O strow ska , u lica  
O rm ia ń sk a  13, II . 
p ię tro , 8— 7. 9876

U N IE W A Ż N IA M  ] U N IEW A ŻN IA M  I DEM CZUK
zgubione dokurnen- Zifub ioną k a rtę  re- E ^ a c h y .  un iew ai-
ty n a  n a iw i.k o  — j o itra«y jn i, I inne  ^ a  zgubiony pasz-

„  I * x " ? f ! Pr0" dokum enty  na  n a -;P o r t. #446 iprzedslę- s /ę  zw rócić za wy Iw iako Fwly na J a n
n a g ró d » « .1« » ,  ul. -Lw6 P l, r . ck i. l:0 

N ab ielaka  12, m ie- __ KO a jo ?  .
s z k a n l. dw a. 9 3 6 3 , "  i 2 '  9487 ’

KTJOHARKA
sam odzielna —  na 
w yjazd  po trzebna.

O strow ska , u lica 
O rm iań sk a  18, II . 
p ię tro , 8— 7. 9877

B I E L O W I E  
Z GDYNI, 

nroszenl o podanie 
ad resu . Mięsowle, 
K raków , K ochano
w skiego 19/7. 485

PO D A N IA , 
TŁ U M A C Z E N IA . 
M A SZY N O PISA 

N IE  — n a j ta n ie j :  
„ S T E N O P IS

DAWCÓW  KRW I 
poszuku je  In s ty tu t 
M edycyny Sadow ej 
Lw ów , P ie k a rsk a  

n r  52. W stępne 
b a d an ia  Urody — 
godz. 10. 9460:

T E C H N IK

U N IE W A Ż N IA M  U N IEW A ŻN IA M  
zgubiony A usw eis p a szp o rt

na  nazw isko A niela
I r ö s Ä T T |

POSZUKUJ/?!

w ladczenla p racy . 
W 9667

CHŁOPIEC 
do robó t w p ra 
cow ni. m agazynie 
po trzebny  zaraz  — 
O lto Jan y . Lw ów  

941«, K lem entyny Taó 
— — \ skie] 1. 6375:

na  nazwisKO eiiueia w oj.ko-
T a ra ła  w ydany  w ' j  kai^ kl ływ n0

K O B IET A
—w | | . w>) i  k a rtk i żyw no!w  średn im  w ieku,

J?  śclowe I n a fto w e  i uczciw a, czysta  —
n a  nazw isko F ran -j p raco w ita , poszu- 
ciszck Łuczak. L a -(k u je  posług i, może 

skaw ego znalazcę i trw ać  cały  dzień,
proszę o zw ro t z a ; Lw ów , A snyka 8 :

i w ynagrodzeniem  ¡drzw i 18, M ichał- 
I A d res: Lw ów , ul. ska. 9575:

182. 9804

I W OLNE I  
P O S A D Y |

Z G U B Y

N A TY C H M IA ST i
p o trzebny  czelar I 

d n ik  rzeźnlckl do 
wy rąb u  m ięsa  oraz 
ru ty n o w an a  fklepo 
wa. Język  niem ie- 1
ckl konieczny. J . l  U N IE W A Ż N IA M  1 ̂
S ch rim pf, Lw ów , ¡zgubiony

U N IEW A ŻN IA M
skradzione doku

m en ty  : paafcport 
k a rtę  re je s tra c y jn ą  Z ielona 

A rb e its -am tu  na 
^ '¿ .¡nazw isko R dw ard 

H aba, Lw ów , ul.
W  ie n e ritra s se  12.

•5 1 8 :

Lw ow , K O P E R N I- d en tystyczny  poszu 
lvA 30. 9204;ku i® leka rza  d«nty

-  ste lub up raw n io - 
TŁUM ACZYM Y, j^ego te ch n ik a  den 

p rzepisujem y m a- tystycznego  w celu 
szynow o p o d a n ia /u tw o rz e n ia  zak ła- 

proszony dokum enta , ta n io . 0,1 p ro w in c ji.— 
łaskaw e po Lw ów , O rm iań sk a  Zgłoszenia:__Lw ów

KTOBY 
w iedział o m iejscu 

zam ieszkan ia  p.
J a n in y  K alinow 

skiej, 
je s t o 
d a n ie  obe**n"<ro jej 
ad resu  pod Jó ze f 
W in ia rsk i poczta 
izbica n /W ., W oj. 
Lubelsk ie. 9835

trzy n aśc ie , m ieszku L I-tepada  77. K łu-
nle  cztery . 9175

OGRODU 
pod k a rto f le  poszu 
kuję. P łacę  karto -

sek, godz. 16— 19. 
9463 i

Z A M IE N IĘ
pan to fle  lak ier.

K T O  
znalaz ł p o rtfe l

zarublony przy 
i w siadan iu  do tram

DOCHODZĄCA 
czysta , uczciw a — 
poszuku je  zajęcia. 
L isty  ,,G as. L w ."  
„ N r  9406**

U N IE W A Ż N IA M  ¡w aju  n r  9, na  p la- 
zgrubione dokum en- cu P ru sa  d n ia  12. 

po rtfe lem  - , b m . ,  o godz. 18.30 
^ k a r t .  w ęglow ą ||prO «zony Jest o 

p a szp o rt 10 J  nĄ „ .s w ls k o ,zw rot pap ierów  do
MŁODĄ I H a u p ts tr a s s .  21. |n a  n a zw l.k o : M »-;p l()tr '  K n ]p a ;  U m J , klepu chem . pral

id ro w ą  służącą do Z głoszenia  m iędzy nla J ó z e fa  P rze - r]w,.„0 l r , l . 7,co  in l przy ul. Syk-
posiu^  d om ow ych ,2— 1. 9 8 0 6 :lm y ,k a . « U : ¡ ^  ‘ n ‘ ^ n l e H tu.kl,J 16 (ró g

i ty ch  dokum entów  Sza jnochy) n a  na-poszuku ję . Zgłosze
n ia: P iw ia rn ia  —
L w ów . Łyczak o w- 
«ka 17.________ 9278

POTRZEBNI
garaż: kw alifiko 
w an y  spaw acz. — 
H usarze  — k o tla 
rz e  — e lek tro m o n 
te rze . Zgłoszenia 
esob iste : W arsz ta 
ty G. B inder. — 
Lw ów . M arcina 25» 

9281
t—------------------

B U FET O W A
»dolna po trzebna  

■ araz. T ylko  m ło
d a . zd row a, w łada  
¿ e a  J. u k r., nlem . 
Ł ln ly  „G az. L w ."  
»JNr 9340"

N O W O SC
PAPIER LISTOW Y

S E K S E T N I K “
J A N  M A L I N O W S K I  

’'L w ó w ,  ul. Batorego 1. 6.

za w ynagrodze
niem . Lw ów , u lica  
Bolm ów  cztery , II .

9514:

zwisko Szwabow.cz 
9615:

[  MAiZEHSTŴ  I

flam l. L isty  ,,G&-jzamsz, n r  38,

O S O B A
starsza  uczciw a — 
pracow ita , s tra c iła  
dw óch synów  sw o 
ich żyw icieli z a j
mie się dom em  
(c h o rą ) doskonale  
¿o lu je  za u trz y 
m anie. Zgłoszenia: 
A dm in. „ N r  9372,‘:

sko : S tańk iew lcz
9797:

Latarki
ELEKTRYCZNE kom pletne 

; I A N  M A L I N O W S K I  
c L w ó  w, ul. Batorego 1. 6.

Ł ,  I I .  TOM  
P a n a  W ołodyjow 

skiego, Slenkiew l- p io tr .
cza, zgubiono w  _________________
tra m w a ju  „1“  we , T V i r u r ł *v u v l  
czw artek  popoł. 12 U N IEW A ŻN IA M  
bm. między R yn- zgubione zaśvsiad- 
kiem a  P ocz tą  \ — ;czenle p racy  1 in- 
p roszą zw rócić  za ne dokum enty  wy- 

wy nagrodzeniem  d ane  przez N aro- 
bez w artościow ej d n ą  T orhow lę 23. 

d la  znalazcy  k s lą i  I. 1941 n a  nazw i-

U N IEW A ŻN IA M  C H EM IC ZK A ,
ab so lw en tka  Poll- 

zgubiony —  h la ly  t<K,h n ik l lw ow skiej 
A u sw .is  na, n a z w  p o szu k u j, poaady.

•  L isty  „G az . L w ."  
„ N r  9630“

„ . ______  — -, do-
e ta  L w ow ska — |b ry  s tan , za ozó- 
,N r 92184* | ’f*nl:a czarne  wę-

żowe n r  85— 36 — 
P R Z E P R O - ) .Sprz-idam buciki

jW A D ZK I — o raz  zam szow e p</piela- 
w szelkle roboty — te, sznu row ane  n r 

w ykonuję  38. o raz  lodownię
K A W A L ER  

la t  28, średn ie  wy- kontem , 
kszta łcen ie , n a  po- tan io . Lw ów  ulica pokojow ą now ą — 
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